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Ekspose premiera Grabskiego.
POSIEDZENIE SEJMU.

W arszawa. 23 Inn. -PATl:' 155-fe pudieJzeinre Sej­
mu rmjiocizęlo ,siię wczoraj o g o d i, Ltt.BO..

Na ws t^ d e  m arsza lęk .Sejmu ]>»śvl(g',iJ słow a wspom  
mienia zmarłym w czasie wakacji postom: itr. R ubino­
wi Jon as owi i T adeuszów 1 Futłakowskrem u .

Pogłowie w ysłuchał: tych słriw  .stojąc.
Na.sitę|>nie złożył ślubow-airT poselskie następca śp. 

ł  uda ko wsk. : co. Bolesław B ato r. Ustawę o dodatko- 
wenn prelim inarzu bndiżetowem na rok  1924 w pierw- 
szem  czytan tu  bez dyskusji odesłano do kom isji bu ­
dże tow ej i p rzystąp iono  do pierw szego czy tan ia  pre­
lim inarza budżetow ego na ro k  1925.

Z abrał glos prezes nrbiistrira 5 niirićster .'skarbu. 
Grab siki.

MOWA GRABSKIEGO.
Od czasu przerw y w pracach •pairkrmentamyeh Sej­

m u w zakresie polityki mięiIzyaiarodo.wej uw ydatn iły  
■się pow ażn i dla naszego bytu  państw ow ego -zagad­
nienia. S tan , w y tw orzeny  po wojnie w yw ołał znaczne 
trudności wśród włelk i cb m ocarstw  tw órco w tego 
s tanu  głów nie w A nglji i we F rancji. iW obydwu tych 
k rajach  uznano, że znaczną będzie ulgą niety lko dla 
n ich  sam ych, a le  także i dla Innych  będzie wzmoęmie- 
n le  bezpieczeństw a pow szechnego i zaprow adzenie 
m iędzynarodow ego porozum iew ania się. k tó re  powin­
no stać  się podstaw ą d la  wzm ocnionej czynności go­
spodarcze j i finansow ej św ia ta , sku tk iem  k tó re j u 
A nglji .m ogłoby ustać bezrobocie, we F rancji mogły­
by  s.ię zuim ej-zyć ciężary ludności przez uzyskanie 
od Ntem iec odszkodow ań. W tym  duchu podjęte by ły  
w szystk ie  konferencje mię 'zy m ro d o w e. jak  również 
i (M atn ia sesja Ligi Narodów", sesja , którtt dla Polski 
sto la  się' nadizwyczaijnire «inam,:onną ! .dała wyniki mo­
wą tpl iw i o dodatnie.

S praw a zabezpieczenia pokoju m iędzynarodow ego 
zrobiła znaczny kraik naprzód. .Przyjęto zasadę atlbl- 
tnażu (.tibowią-y/kowegio. m ającego  zabezpieczyć tych. 
k tórzy  pokoju pragną, od tych. k tórzy  pokój ten  za­
k łócać usiłują. Polska p ragn ie  pok-oju więcej, niż k to ­
kolw iek inny, bo P olska doznała najdotkliw.-i/.yeli 
k lę sk  wojny i nilkt w ięcej, niż .'Dolska uiie m oglby cier­
pieć. gdyby do naruszenia pokoju znów dojść miało. 
P o irT w aż 'Polska pragnie pokoju, najusilniej wlięc 
czu jna  być musi. aby w-izy-tko. co sile na terenie 
m iędzynarodow ym  dzieje iw dobie obecnej, do 'istobno- 
gO', raibezpTozenia tego  pokoju uśe po-zoniT isto tn ie • 
>prowudzi.lo i ab y  ulic nie daw ało ..sposobności, aby 
pod pokryw ą d-zbiej-izych lebafiów o ipokoju szykm  
w ać jpKzyszlą wojnę.

P ra o z łe  dzieje l.trttzkofśc.i nieraz jur/, różnym naro­
dom św iata ii naszem u również liie szczędziły rozoźn- 
rorwati i d la tego  też, będziem y dosta tecznie czujni, alby 
aażegnyw ać wswetkie niebezpieczeństw a naruszenia 
pokoju  pod jakimikioiłwiek przeprow adzane pozorem. 
Z asady  pow yższe podyktow ały  rządowi dopilnow anie 
■VGenewie tego. ab y  za po Ista wę dalszych dążeń do 
konsolidacji poko ju  (powszechnie przyjąć nieiiariHzal- 
ność trak ta tó w  i um ow y w zakrnsiu te ry to ria lnym . 
P okó j bowiem św iata jest nie do ipoinyślenla w ta ­
k ich  w arunkach , w  k tó ry ch b y  ktokoiiiwćek m ógł pre­
ten d o w ać przez uzyt-lkanle bądź poparcia m iędzyna­
rodow ego. bąrli pobłażania z góry . zapew nieni;' do 
rozszerzenia swoich obecnych  granie. Dzięki7 zabie­
gom  fikn+stra ^krzyńs-ikieigo tego' rodzaju izaku-ęy nie 
zna jdą podatnego  g run tu  w Lidze N arodów . Niemniej 
w ym agać muszą, ze s,trony póliekdej czujności .zaJbkigi1. 
b y  -Wciągiiąe w orb itę  międzyna,rodowych stosunków

•opartych na powszechnem porozumieniu Niemcy i: 
Ro-ję.

Gdyby isto tn ie Niemcy i R osja upodobniły się do 
narodów , dla k tó rych  istn iejące g ran ice m iały być 
dziełem nienaruszalnem  i gdyby ideały  ególno-św iato- 
weg-o pokoju i sizanowania praw w -zysikT h  bliż-/.y;-h 
i dalszych sąsiadów  znajdow ały -w oje wcielenie mo­
ty lku  w- oficjalnych dokum entach, ale i w eulej psy- 
(biie(‘ ty c h  dwóch na-zyeh są-iadów . to  w tedy dop ie­
ro napraw dę moglibyśm y być o przyszłość naszej o j­
czyzny spokojni. Ale. żeby tak  było m usiałyby n a ­
stąp ić  g łębokie w tej psychice zm iany, na k tó re  się 
dzisiaj jeszcze słabo zanosi.

Rzeczyw istość natom iast w skazuje nam inne, 
nu rtu jące  u naszych sąsiadów  prądy.

Z byt widoczne są ich sympt ornaty. alty n ra l je ta 
tu j w ykazyw ać. Oplu ja polska jest na nie bardzo-czu­
lą  ,i słusznie. P ragnąć niir-łm y. aby m ian łajna oąiłnjji 

i innych krajów  zdaw ała -idee d.o-tatoezuie z juajayspih 
I wę. że nie jest u trw alaniem  pokoju, a przeciw nie sla- 
'■ niem niepokoju i sprzyjaniem  powiewowi powszech- 
1 nej zaw ieruchy poruszanie tem atów , k tó re  rriczem in- 
i nem  r;T  są, ja k  ty lko próbam i odw etu ze strony  tych  
| 'czym tłkćw, k tó re  w ctą.gu długich la t trzym ały  Pol- 
i skę w niewoli i k tć re  .z ofcecnem wskrzeszeniem  na- 
i s.zej ojczyzny z d.z!s'ejs.zem.i granicam i naszego pań- 
j stw a w 'tłocznie się nie pcgcdzTy. Aczkolwiek pań-tw a 
! ośoh-n.ne. daw hicj zaborcze. d zG a j w yrzekają -ię 

sw ojej :przc-.zAhk.ć :ił..per->uT..- łyc-zncj, ale wobec w ie­
ko w y ch  dośw iadczeń nie możemy lekcew ażyć w nich 
siły, prądów  zaborczych , chociażby przybranych  w 

*rowe szaty . Narody św ia ta ,k tó re  przi z, uznanie w skrze 
-zoittej Piddói jń j daw no niewolę potęi, !ly. nie puwlii- 
ny wywoływać przed IV '-ką  upiorów daw nych kno­
w ań . czyhający cli na jej o-lał Tnie i zgubę i d la te­
go n!e powinny nadaw ać ktorem uikolwięk z m ocarstw  
rozbiorow ych P o lsk i miejsca w Radzie Ligi w yższego 
niż Polsce.

W sy tuacji w ew nętrznej Państw a 
VyłM»j\ świahifcaiuiTi 'zwiększeniu >ię liczby, a głównie 
intenzyw ności napadów  rabunkow ych na kresach, 
.łakoiw kik naj ady te  -wonni liizm iaiam i wykrnó/.nją 
znaczni;' iponad zw ykły fiaiidytyzin. jednakże po I- 
kreśltć gnusizę. źi- to.wurzw-zy ai* :z\vy’kly poyiaifi-ty ra-- 
iuriiok. pezyezein |nzedm ioty  zrahow ane. wywożone 
są  poza gnoicie ,1’ań-tiwa. Rzuca to w yraźne św iatło 
na eb a rak te r tyeh aktów  gw ałtu , p.tzypi mina te stó- 
stintó |j().gnu.icziie' « przed -elok lat i znainbuiiije, że 
ł-onie«cnośc,ią państw ow ą w tych w arunkach  jest zor- 
gam;iizio;yv aimie <ze sttrony państw a Silnej i sktrteeznej 
b a r  jery  obronnej.

Nie irj.ujsewe rep re-je , ule ciężary - ta m  w yjątko­
wego, k tóryby  odczuw ała cala lu d n o ść . a'e wzmoc- 
miemie siły odpornej g w aran tu jące j bezpieczeństw o 
na miejscu. Są fo \d re g i. po k tórych  jtoszedl Rząd. 
Roznulic żc (Ha stw orzenia skutecznej liarjery  o I- 
iptrrnej potrzeba pev\u,"go dliiższmgo czasu pro-sta wy- 
.miaiitt jiolicji w ojskiem  iiic liyłaby rozwiązaa.iem za- 
gadicieiikl. jak  tego\ue.zą |.'0>pi7.edi)ic deśwbi łczenla. 
Rząd całym  możllw-yin pośpiechem zorganizow ał 
s traż  gran iczną policyjną, lecz zm ilitaryzow aną i po­
staw ił .na czele adm in istracji w ojew ództw  kresow ych 
wojsk c wy ch.

.Stosunki na kre-arli są tego rodzaju, że gotow ość 
do oisiohi stegn natychm iast gw ego .odipieratiia siłą s,rły 
H apastniczej nunsi być w ym agana od w szystk ich  
czyrm ików w ładz, a ten ihardziej od osób sto jących na
czele administracji. Gdy ojczyzna basza była w po-

trzd iic . dzielniejsi jej synowie porzucili zajęcia i wyż- 
>ze stanow i-ka cyw ilne i -zli do arin j:. dzisiaj 'widzi­
my. że pośród iwnj.-kowyeh trzeba w pew nych wa­
ru nkach  szukać w łaściwych łudzi na s-taiwwcs.ka ad ­
m inistracji cyw ilnej, ale Rząd nie myśli hynajini; ej 
ii.Oiprzestać na •/.organizowaniu sity odjmrne.j na kre­
sach. Rząd św iadom y jest braków  w ogólnej adm ini­
strac ji i przy stąp i do je j na praw y w całym  szeregu 
dziedzin.

Rr/.agl! lążyć hę.Izie- do  sharmoinizoiwania działania 
w szystk ich  w ładz na K resach w tym  k ierunku, ab y  
ludność m iejscowa mógł a 'o d czu ć  ft zrozumieć, że w ia­
drze p/Klkl-e ni< itylkoi w ym agają pu-diiMzeiKtiwia-. a l"  
trorecza się taikiże o- ■(!« Ibno- •.••iinitoj In duce cii. I)o- tego 
przyczyniać -ię bęJizUe c. ciSaiy delega t rzą-N-iwy juz 
wyz.niaóieoiiy v. izr i: takie ml ipelmiciiuoiciiijctwaiiii. W .-iZ,e/.'- 
góliiiośe' Rząd .pontainowlll prrzy.-rpż-'/.yć stcei rwanie i"- 
for-niy w slri-uiika.eli ; einy-eh. w łaśnie na K re sa -h  z- 
sze;cikicni ttiw.zgilę.liti-irre.tn u irzia.łu iniejs-crranj lmdno- 
śe-i. Rząd tej akcji iiiie .stawia iwcatle w związku 
sijci cilieni i-eag:iwaiiila na aikty gw ałtu . N apastnicze 
gw ałty  muszą być o d p arte  zaiwsze tsiłą a  sku tk iem  te ­
go, że w jak ie jś  miejscowości is tn ie ją  gw ałty , nie m o­
żna na nią rozciągać dobrodziejstw , ale rówriież nie 
należy z tej racji pozbaw iać jej ty ch  w łaśnie dobro­
dziejstw , k tó rych  iw lYihce m ają prawo, ż ą ła ć  t,l  Rz.ą- 
dht w izyscy je j obyw a‘cle.

ilh-oszę panów , niew ątpliw ie obok tych dwóch- po­
w ażnych  ■zagadnień jednego z. po lityk i m iędzynarodo­
wej. drugiego z zakresu  sto -iu ikóu  na kresach w we- 
wnętrziieni ę-okrżcnitl całego państw a jest również 
k ilka ogólnych faktów , k tó ry ch  omówienie w la -n T  
dziś. u |y  mam prz.ed -solią wlaiśnie Inidżet na rok na­
s tępny . w ym aga szczególnej uw agi.

Fr/w lew -zy-tk iem  nnisiiiny isiię izaslanowić nad tent. 
en nowego wiprowiidz.a w cały  nasz .dotychczasowy 
■system w na-zym  óbecTiyin stanie i w najbliższej 
przy-zlości!. u jaw niony już

nieurodzaj.
G dy S.-jin by! na Ferjaeh. zaczęły iiadcjyotlzić pierw ­
sze wiadomości o u' -urodzaju. W iem y, że mamy uro­
dzaj o 30 do 40 proc. m niejszy niż w  roku zeszłym,, 
a -o 30 proc. m niejszy nad przeciętny.

Je.że.i1; uśw iadom aiiy sobie, że całość urodzaju 
w Polsce w ystarczy  zaledw ie ma pokrycie  w łasnej 
konsum eji, to musimy sobie zdać spraw ę z tego, że 
n ieurodzaj tegoroczny jest w ielką klęską. G dybyśm y 
urodzaj t( goi oczny uznali za konieczny dla pok rycia  
konsum eji jedynie 11 miesięcy, to okazałoby  się. że 
nieurodzaj tegoroczny w ym agać będzie -kreślenia 
konsum eji zaledwie .15 pro;:. T ak ie skreśleni'.' dzię­
ki urodzajów,i zieini jest .za w-s ze możliwe i nT w pa­
dlibyśm y je.-zcz" w stan. o iktórym niożnaby móiwić. 
że jest klię-kij. Ale nie wolno je st op ierać się  na d a ­
nych sta ty stycznych  w-.zelkTh urodzajów . Nas.za s ta ­
ty styka lice j e s t  złil. ale n:e p o trafi rozproszyć oibaw, 
k to re  życia' nastręcza. D latego ze s tro n y  Rządu k o ­
nieczne było stosow anie wszelkich środków  za rad ­
czych i to  natycbm iastoiwych. iPod ty m  względem wy­
liczę następinjąee:

J nze.lew-zysfkieni Rząd ire  zaw ahał się przed pod­
niesieniem  op łat wy wozu od ży ta i ito naw et dw ukro ­
tn ie , jakkolw iek  ja sam dalwałem obietnice przed S ej­
mem, że tego czynić nie będę i że jedynie zmmi.ejszę 
op ła ty  iwy wozowe. I’o n a ra lz ie  gos|>c)d;i-rczej we wrze 
snai. w k tó re j brali udział rolnicy, i na k tó re j sję wy­
jaśniło. że cena żyta na rynku krajow ym  nie jest u- 
ważami za zbył «  -ka. czuleni się uj .aw nionym  w tro- 
scu o ci ller esy całego kraju, by podnieść raz  i drugi 
op ła ty  na wywóz żyta, by w -trzym ać zupełny jego 
iwy wóz. iprzyezem cena nT  -p a lla , ale podniosła ŚT 
do 22 zł., więc rolnicy na tn li nie stracili. N astępnie

G e n e h a l n y  P r z e d s t a w i c i e l  Z j e d n o c z o n y c h  F a b r y k  O b u w ia  „ S a l a m a n d r a **
i - a i B B i  a .  b i s i i h
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.gdy widziałem, żo cena jęczmienia poszła w górę. u- 
ziijaLiśmy za konieczne jęczmień obłożyć opłatą w y­
wozową w tym  oełu, by wysoka cena nie skłoniła rol­
ników do spasania żyta jako produktu najtańszego  
w stosunku do jęczmienia i aby jęczmień w pewnym  
stopniu mógł iść na konsumcję szerszych warstw.

Równocześnie znieśliśmy cło od mąki zagranicz­
nej i od ryżu, jaku  jedynego p roduktu  ściśle a g ra r­
nego. k tó ry  m ógłby kom pensow ać brak zbóż chlebo­
wych w Polsce, niem o l/.aj bowiem w kraju  daje się 
nam  tein silniej odczuć, że nie jesteśm y odosobnieni.

Nieurodzaj zbóż jest zjawiskiem powszecbnem  
w Europie, a nawet w całym świecie.

W ięe poza opłatam i wywozowoun' i poza zm niejsze­
niem  cei żywności Rząd zareagow ał, gdy pierws-ze 
w iadom ości o nieurodzaju się zjaw iły, przyznając 
3 miljony złotych na zakup zboża szczególnie starego, 
dla krajowej kampanji.

W reszcie jako czwarty środek natychm iastow ego 
działania ze strony  Rządu opracow aliśm y pro jek t, 
k tó ry  musimy wnieść do Sejm u, bo bez. Sejmu nie da 
się te-go p ro jek tu  w prowadzić w życie, o regulowaniu 
przemiału, aby większe ilości żyta mogły iść na kon­
sumcję ludności, a mniejsze na konsumcję dla zw ie­
rząt. Są to  cztery  środki działania, które Rząd za­
stopow ał w obronie interesów  konsum entów .

Ale nieurodzaj jest nie tylko klęską dla konsumen­
tów. Nie,urodzaj z chwilą, gdy  sięga, is to tn ie  dużych 
roamiantów, jest klęską dla producentów Rząd ni - 
mógł nie zdaw ać .sobie sipra-wy z tego. D latego .toż ró ­
wno mienili: a tymi .środkami działan ia  n a  ,rzecz konsn 
monitów. R.ząd z-ais-tasował

system  pomocy producentom.
Mimo, że budżet był uchw alony  i zam knięty , muszę 
s ę  przyznać, że Rząd a w łaściw ie ja. jako  m inister 
skarbu , zdecydowałem się w dwa tygodnie po zamknie 
ciu i uchwaleniu budżetu nieprzekraczalnego, doko­
nać pewnych wydatków, z którymi dopiero dziś przy­
chodzę do Sejmu o ich usprawiedliwienie.

D aliśm y poza tym  budżetem  4 miljony zł na pomoc 
dla drobnych rolników (Gło.sy: ■słuchajcie'). pomoc kre 
dy taw ą , a prócrz tego w Banku rolnym również dla 
drobnych rolników dla zasilenia ich go tów ką, by m o­
gli dokonać zas owćnv jesioinnyeh na czas — ulokowa­
liśmy 6 miljonów zł — razem 10 miljonów zł. Z tych  
10 miljonów o iispra'Whedkiwie;n.i.u w ydatków  czterech 
miljonów zwracam się w tern przedłożeniu, które do­
p iero  co było przeczytanie w tym  w łaśnie dodatku  do 
budżetu  zesizloirciciznogo. Sześć miiljonów w ydanych w 
postaci ulokow ania ftuiiliuszów skarboiwych, dio zwro­
tu  w roku budżetow ym . w  ten sposób będą orne mo­
gły nosić ch a rak te r nie w ym agający  budżetow ego po­
krycia.. G dyby jed n ak  okazało  się konieczne, to budże 
tow e pokrycie m usiałoby być przez Sejm oczywiśc/c 
uebw ak m.

Na ogół n ank rolnictwa dostał w tym roku 22 mi­
ljony zl, z c.zego reszta poza 10 miljonami jest zupel- 
n! u-prawiedliwiona budżetem.

Te 22 m l jeny poszły dla drobnych rolników, więksi 
rolnicy dostali z Banku Gospodarstwa Społecznego 8 
miljonów, drobni r l;ii.cy, o trzym aw szy 22 m iljony, 
otpz -'a,li więcej niż zapłacili podatków  w tym  roku, 
w-oksł rolnicy otrzym ali o ty le  mniej w ięcej, ile dobro 
wolnie dali na Ba.1 >• .reh-k i.

Te 1 miljonów, jest to " siłek Rządu w  kierunku 
pom -cy rolnikom

i ’e ‘ uważać, by . i  pomoc, nie była usprawie- 
ó’>. iona. G lyhyin m iał j r  .ekcy--"i:u. że nie je s t uspra 
wie- liw iona. tobym się na n ią  nie zdecydow ał.

. Przyznaję, że rolnicy o tę pomoc bardzo się dopomi­
nali, jednak nie to dopominanie mnie wzruszyło, aile 
musieliśmy wyjść z założenia, że jest to w interesie

konsumentów, to jest w interesie całości kraju, 
aby warsztat rolniczy pod wpływem tej lub innej k lę­
sk i nie doznał destrukcji, bo upadek warsztatu (jest 
klęską ogółu, warsztatu nie tylko przemysłowego, ale 
przedewszystkiem  rolniczego.

W każdym  razie muszę w skazać, że 
Rząd zastosowując środki dla ochrony konsumentów  

%dla utrzymania cen na pewnym poziomie, dla po­
wstrzymania ucieczki z Polski zbóż chlebowych, je­
dnocześnie izroibił duży  w ysiłek, by u lżyć rolnikowi, 
do k tórego  n o  był obow iązany w cale, a  k tó ry  ,byt po- 
łązczony z pownean ryzykiem , m ianow icie z ryzykiem , 
bo pewności nie m iał, czy Sejm uzna jego postanow ię 
n ia  za legalne i uchw ali te raz  w dodatkow ym  budże­
cie te  w ydatk i, k tó ro  już zostały  dokonane. -

Ale najw ażniejszą rzeczą, któha je s t wyniikiie.ni nie­
urodzaju , je s t

kolosalny przewrót cen,

jaki nastąpił. Ceny na produkty rolne podniosły s ę  o 
100, ceny żywności o  60 proć.

Je s t to  ogromny przyrost, jeśli się zważy, że złoty 
ani drgnął.

Na podstaw ie cyfr w ykazuje premjer, że rolnik nie 
może mówić, iż całokształt życia gospodarczego prze­
sili! się na jego niekorzyść. Nieurodzaj dokucza rol­
nikowi. Je s t to k h y k a , k tó ra  jegu. do tyka , ale sto.-u- 
nek ten przemienił się w ten spo-ób. że roczna ilość 
produkcji w rolnictw ie dziś już lnie .jest droższa niż 
była przed wojną. To stanow i do pewnego stopnia 
pociechę. Nieszczęściem jednak  było to, że

drożyzna produktów rolnych zahamowała tę do­
broczynną ewolucję, na którą wstąpiliśmy w ma­
ju i czerwcu, a która miała doprowadzić do sta ­

nienia wszystkich produktów.
Porów nując stosunek ten w Polsce i w Niemczech, 

.dochodzi prem jer do wniosku, że zmarnowaliśmy trzy 
miesiące w zakresie obniżenia cen innych towarów, 
a podwyżka cen żywności, powstrzymała rozpoczy­
nającą się u nas, lecz słabszą niż w Niemczech ew o­
lucję ogólnego obniżenia. Przez to w yłoniły  się przed 
nami nowe zagadnienia, k tó rych  nie m ieliśm y trzy 
miesiące tem u. Rząd celem w strzym ania drożyzny 
nie tylko rolnej, ale ogólnej wprowadził szereg ulg 
podatkowych, o k tórych  poprzednio nie m yślał, s ta ­
rając siię przyjść z pom ocą eksportow i i wszedł na 
drogę regulowania w ysokości cen drogą taryf cel­
nych. N ajskuteczniejszcm  bowiem oddziaływ aniem  na 
drożyznę je st polityka celna. Zapoczątkow aną drogą 
R.ząd zam ierza iść dalej, by drożyżnie tam ę na tu ra ln ą  
położyć.

Z ogólnego kryzysu gospodarczego wyniki

wzrost liczby bezrobotnych.
Z początkiem  września dosięgła liczba bezrobotnych 
160.(100. Je - t  to liczba niepokojąca, bo połowa bezro­
botnych. to robotnicy w ykw alifikow ani, wśród nich 
robotnicy górnośląscy.

W związku z zagadnieniom  bezrobocia stoi zagad­
nienie em igracji sil robotniczych z kraju. Je s t to ob­
jaw  chorobliwy, k tó ry  należy opanow ać.

Rząd przeciw działając bezrobociu .w ykonuję u sta ­
wę t-.'7>oiw’)tny(ih w ten  fy o ló h ; żo zdecydow ał sic 
letnie miesiące potraktować ulgowo, tj. nie zaliczyć 
id ; !■' i v h  któro w edług n-htuw  zat:iiiiow alvbv 
w tym  czasie bezrobotnym  prawo do rad lków . Rząd 
przedłuża w ten sposób okres dla w ypłaty  zasiłków. 
W ym aga to w stawienie w ydatków  sześciu md jonów 
złotych na te najbliższo m iesiące.

Poza tein przychodzi Rząd z pomocą miastom w po­
staci zaliczek na inwestycje miejskie, aby zatrudnić 
bezrobotnych.

N astępnie przechodzi prem jer do omówienia

kryzysu walutowego
i stw ierdza, iż Rząd uczynił w szystko dla zaradzenia 
lichwie pieniężnej i ulżeniu brakowi środków obro­
towych. Poza tein postanow ił Rząd ulokow ać wolną 
swą go tów kę w bankach  państw ow ych dla zasilenia 
kredytów  życia gospodarczego. W ten sposób uloko­
wał Rząd w różnych terminach przeszło 40 miljonów 
złotych, wychodząc z założenia, że w praw dzie w ża- 
nriej ustaw ie nie jest- pow iedziane, by środki podat­
kowe można było lokow ać, lecz nie jest rów nież po­
wiedziane. by n ie  wolno było tego czynić. P rem jer 
będzie rad. jeżeli raz ta spraw a będzie w yjaśniona. 
Pojęcie lo k a ty  pieniądza trak tu je  Rząd bardzo ser;jo, 
uw ażając ją za kró tko term inow ą. k tóra ma być w o- 
kresie danego rokit zwrócona.

Na drogę wyciągania od skarbu pieniędzy pod na­
zwą pożyczek Rząd bezwarunkowo ule pójdzie, choć­
by miał do czynienia z największymi żalami i naci­
skiem. Rząd w ydał rozporządzenie o obowiązkowej 
stopie procentowej.

Dalszym krokiem  Rządu na drodze polityki k redy­
tow ej było o łdz-inly wanie na insty tucje  kredytow e 
w kierunku fuzjonowania się i zmniejszania kosztów  
administrowania. N iestety  w  tym  względzie nie może 
Rzad poszczycić się dodatnimi rezultatami.

W ysiłek m inistra -skarbu polegał na tein. by P ol­
ska mogła obejść się bez kredytów  zagranicznych, 
lecz produkcja k ra ju  wykazu je ta k  'w ielkie zapo trze­
bow ania pożyczkow e, że

temat pożyczki zagranicznej musi być uważany 
za jedno z najpoważniejszych zagadnień.

K redyt zagraniczny -potrzebny-jest nie Rządowi. lecz 
życiu gospodarczem u Polski..

Rząd stw arzając  Bank G ospodarstw a K rajow ego, 
zainicjował akcję w kierunku uzyskania zagranicą 
kredytów dla naszego-przem ysłu i rolnictwa. W  tym  
względzie dużo uczyniono. Zakończono starania 
o kredyt 10 miljonów dolarów na inw estycje miej­
skie, na roboty  budow lane m ające na celu uzdrow ie­
nie w arunków  san ita rnych  m iejskich i ułatw ienia ży- 
ca  przem ysłow ego w m iastach.

;<>bok tych inwes-tycyj R ząd  na pierw szym  p lan ie  
staw ia inwestycje kolejow y w pierw szym  rzędzie bu­
dowę nowych linij, przedews-zystkiem linji przecina - 
jąoej południową Polskę i łączącej zagłębie węgłoww 
z podhalami całej Polski. Budowa tej linji je s t ustalo­
na. Prace będą w roku przyszłym  podjęte p rzy  p o­
mocy kredytów  zagranicznych.

•Obecnie maj większe wysiłki są czynione celem  uzy­
skania kapitału zagranicznego na umożliwienie ruchu 
budowlanego, bo tylko kapitał zagraniczny umożli­
wi wielką akcję budowlaną, na którą Pol9ka daw no  
czeka, która jest jedną z najpilniejszych potrzeb.

Prem jer przechodzi następnie do omówienia

polityki kredytowej Banku Polskiego,
która była silnie krytykowana jako zbyt ostrożna.
Stw ierdzić należy, że B ank, k tóry  ma 60 parę proc. 
pokrycia w zlocie z tego jedna trzecia  je s t w zlocie, 
a dwie trzecie w w alu tach  -obcych, Bank. k tó ry  sobie 
za cel postaw ił, by miieć netto  około 200 m., a  ma 
przew ażnie w ięcej niż 200 m. w dew izach obcych, ten 
Bank jest najw iększą po tęgą -walutową Polski. Rze­
czą m inistra skarbu  jest tak  panow ać -nad śrubą po ­
datkow ą. by nigdy podatn ik  nie mógł się zjaw ić 
z większą ilością złotych, za k tóre żąda dolarów  od 
Banku Polskiego, nóż .ilość to w aru , k tó ry  ma B ank  
Polski do sprzedania. P o lityka Banku Polskiego po­
winna być tw arda i przezorna.

Nikt nie .powinien zazdrościć Niemcom, że dosta ją  
800 miljonów na życic gospodarcze, a Polska więk­
szej pożyczki nie d o sta ła . Warunki, pod k t"  „ tui Niem 
cy dostali pożyczkę, są nader ciężkie.

Trzy są sposoby szybkiego rarb-’-” "-"-go zażegna­
nia 'kryzysu gospodarczego: pierwszy, to

dopuścić do inflacji.

Tego nie uczynim y.
Drugi, to przenieść cały ciężar na iedną ty lko  war­

stwę, tj na robotn ika, te-go nie możemy zrobić.
W reszcie możemy

błagać obcej pomocy,
i na tę drogę nie w ejdziem y.

Mam prześw iadczenie, powiedzi-ał prem ier, że Pol­
skę stać. bv nie skusić się na żaden z tych m edyka­
m entów . Najlepsze są te m edykamenty, które działa­
ją stopniowo i -prz-ez to gruntownie leczą, nie doryw­
czo.

-Jako objaw  nader korzystny, wymierna prem jer

koleje państwowe.
P otrafiły  one uzdrow ić budżet, a od I ko to /a  .a m ocą 
czynić inw estycje z wla-suyeh dochodów . Ko.eje prze­
trw ały  najgorsze m iesiące -i doczekały  się dobrych 
.miesięcy, co je st o-znaką. że ta k  być musi we w szyst­
kich dziedzinach. Po-bka musi przetrw ać nieurodzaj 
tego roku. by na przyszłość stać się silniejszą, m usi 
zastosow ać się do  pew.nyeh konieczności tw ardych .
,Bv było  lżej. po lityka  gospodarcza m usi być sy s te ­
mem rządu i społeczeństw a jednocześnie.

W  aparacie państw ow ym  dokonano

znacznych redukcyj,
usuw ając niejKitrzebuy bala-st sil. ale cale żyw e go ­
spodarcze musi to samo zrobić, tnu-zą -to zrobić in­
s ty tu c je  ispork-izne, ty lko  przez łączmy w ysiłek a p a ­
ra tu  rządowego .i całego społeczeństw u be i-zie m ożna 
naszej polityce gospodarczej nadać praw dziw ie sku­
teczny kierunek .

P o lity k a  gospodarcza w ciągu najbliższego okresu , : 
to .je s t w ciągu osta tn ich  m iesięcy roku  11)24 i w ro-ku 
1925 wysuwa >s-ię na czoło w szystkich naszych sp raw  
■państwowych.

P rem jer .przechodzi następnie do .scharakteryzo­
wania sam ego

preliminarza budżetowego,
którego, w ysokość wynosi 1981 miljonów, to jest o  15 - 

prpc. w ięcej na rok 1925, niż w budżecie na rok 1924.
Lep z eyf-ra budżetu' n-a rok 1924 nie wynosi 1592. ; 
m iljonów, gdyż do tego  dołącza się budżet dodatku- <• 
wy w saunie 124 miljonów, czyli że budżet tegoro­
czny wyraża się w-sumie 171-7 m iljonów. Budżet przy­
szłoroczny skonstruow any  je s t na tenl, że o sta tn ie  
m iesiące br. Wzięte ża m iarodajną oznakę, iż budżet 
teg o ro czn y  olajo -poiUta-frę do-bp ieran ią  przyszłorocz­
nego .na dośw.iadiweuiącli tegorocznych.

S tą d  pochódzl to, że Rząd w ystępuje z dodatk iem  
«Jo budżetu' tegorocznego, z -budżetem dodatkow ym . 
G dyby Rząd .nie był w możności, nie w ystępow ałby 
z ty m  budżetem . Jeże li w ystępuje, to  widocznie jest 
z caego pokryć ten wydatek. Doda tikowy budżet bę­
dzie p o k ry ty  z nieprzewidzianych wpływów pożyczki 
dolarowej i częściowo z pożyczki włoskiej przyznanej 
na monopol ty ton iow y; a  nie w yczerpanej na ten 
cel. Dochody z bilonu zosta ły  przez kom isję budżeto ­
wą obliczone w 9umie mniejszej, niż ten dochód wy-
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n osi, nie potrzebowaliśmy bilonem wykupywać
marek polskich.

P orów nując-obw ożenie wsi i m iast prąin jęr docho­
dzi do w niosku, że zdolni bylibyśmy płacić większe 
podatki, ale  • stosunk i finansow e, kredytow o i gospo­
darcze są  tego rodzaju , że zła byłaby polityka, któ- 
raby szła zbyt daleko w kierunku zwiększenia cięża­
rów podatkowych. Jeżeli w ięc budżet na rok 15)25 
n ie  ma szukać źródeł rów now agi w zwiększeniu po­
datkow ego. to tein silniej należy podkreślić rys cha­
rak te ry s ty czn y  togo budżetu:

oszczędność.
W iele oszczędności osiągnięto przez redukcje per­

sonalne. W ysiłek oszczędnościow y w k ierunku per­
sonalnym . jaki uczyni! Rzą 1 w ciągu pó łto ra roku. 
w yrażą się w cyfrze

58.000 osób zredukowanych.
W ysiłek ton podyk tow any  koniecznością, jest duży. 

a le  mimo to w jednej dziedzinie n.ie nastąpiła reduk­
cja. lecz -zwiększenie personulu o 2775 osób. nćaiio- 
wic-ie do-tyczy to persotialu nauczającego Minister­
stw a oświecenia.

Jeżeli budżwt roku 15)25 'liczy się z koniecznością 
oszczędzania, to jednak  jest to budżet, w którym  nie 
rezygnujem y z popraw y tych dziedzin, k tó re  najw ię­
cej powinny leżeć nam na sercu. P rentjer wymieniu 
dziedzinę szkolnictwa i reformy rolnej i porów nuje 
w y d a tk i na szko ły  w K rólestw ie różnych rządów  za­
borczych z tein. co Rząd polski przewiduje i ta ten 
cel, by w ykazać, jak  wicie na ten cel R zą l polski 
poświęca. O kazuje się. że na ośw iatę Rząd wy łaje 
więcej, tez o trzym uje ze w szystkich podatków .

Mimo świa lotności ciężkich w arunków  Rzą 1 do bu­
dżetu na reformę rolną wprowadza sum y znacznie 
pr-zekraczające do tychczasow e. Im jc -t przekonany 
o konieczności zapoczątkow ania już w roku przyszłym  
reform y rolnej. Również w budżecie Ministerstwa

Przejazd rrzez Wiedeń.
Wiedeń. 2:5 btn. Pociąg ze zwłokami H enryka Sien­

kiewicza p zybył dziś o godz. 0.30 rano na dw orzec 
w H uetteldorfie. skąd w agony z trum ną skacow ano  
koleją  obwodową na dworzec F ranciszka Józefa.

O godz. 1) odpraw ił fcs. Gecewicz w kościele polskim 
na R ennw eg urorzys-u* nabożeńsnwo żatobtm. na któ- 
rem  zjawiła się bardzo licznie kolon ja ' polska, oraz 
przedstaw":e,ie-le poselstw a czeskiego i jugo~lawiań- 
sktego. Głowna uroczystość rozpoczęła sją o godz. 
1(1.30 w hal: dw om a Franciszka Józefa. Po pokropie­
niu zwłok przyby ły  z W arszaw y poseł Itr. Lasocki 
złożył na trum nie wieniec imieniem po-el-tw u pol­
sk iego  w W iedniu. Poza tein złożyli w ieńce: P rzed­
staw iciele  stow arzyszeń polskich w W iedniu, renre-- 
zentan t poselstw a w ęgm r-kiego Itr. Szapary , przed­
staw iciel tow im. PeKieflego w Budapeszcie. austr. 
mirtiister >praw zagra.it i-ozjtycli G riicnberg. m inister 
ośw iaty  Schneider i b. kanclerz O h o b e r . oraz przed- 
staw iciei stów . dziennikarzy ..C oncordia41 dr. Wen- 
g ra f i przmlts-ta-wieiel nicm ieidśo-austrjackiego stów . 
lite ra tó w . Przem ów ienia wygłosili: p. Tw ardow ski, 
p rzew odniczący stowarzys-zenia ..Ojczyzna - Lolwz. 
prezes sto  w ro-botn. . .S iła ' Gom ółka, p. Libicki 
: przedstawicieli ..Cotic-onki1 dr. W ongraL Końcoayo  
przem ów ienie wygłosił p. Tw ardow ski.

O godz. 1.30 pociąg ze z-w lokam i H enw ka S i e n k i e ­
w icza w yjechał w kierunku gran icy  czeskiej.

Pracy i Opieki Społecznej są odpowiednie fundusze,
konieczne, by po lityka socjalna Rządu zawsze równo­
m iernie trak tow ała  dwie dziedziny: pomoc dla d rob­
nych rolników  i robotników .

Prom jer umawia następne

sposoby umożliwiające zachowanie równowagi 
budżetowej,

zwlasze-za w obec koniec-zności płacenia większych 
pensyj urzędnikom  i w skazuje, że najlepszyin środ­
kiem ł«#|Mi.Vratiyn'! dła opa.noiwania syMutć-ji w Vo.ktt 
15)25 będakę ten . k tóry  z piOwodzenietii byt sto*oiwa.ny 
w roku 1924. to jest t. z-w. budżet m iesięczny, w szyst­
ko przewidujący i umożliwiający zachowanie równo­
wagi budżetowej. Kończąc ośw iadczył prem jer:

K ażdy obyw atel spektra iswój obowiązek w swoim 
zakre-óe. Naczelnym obowiązkiem Rządu jest nie do­
puścić, żeby złoty się zawahał, sprzeda złotego, jako 
najw iększego dobrodziejstw a, a po drugie stw orzyć 
rów now agę bu dżetową., by pierw sze il-obrodaiejs-tiwo 
było trw a le , jako  konieczność sama w soh-e. T o  są. 
bezwzględnie obowiązki Rządu: Ale bcezwzgłę.Intern oho 
wia.izkóem Rządu jest poparcie społeczeństwa w walce 
z jego bolączkami: drożyzną, bezrobociem, zastojem, 
brakiem kredytów, drożyzną kredytu. To jest obo­
wiązkiem Rządu.

KONIEC POSIEDZENIA.
Po pnze.niówleiiMi prom jera na sali rozległy się 

wśród posłów żywe oklask:.
M arszalek oznajmi!, że czw artek , piątek i sobota 

bieżącego tygodnia są rezerw ow ane dla obrad klubów 
i po-ied/ . t -ń k o m i s y j n y . l i .

P-l uh a a  te ]:ois;e łzesiie o lb o l.z o  sic we w-torćk o go- 
di/.iittie U).

Na porządku dziennym  pierw sze czy tan ie proje­
kt ó . ustaw  o-ra-/. "0 7 .0 - wy nad ekspoee prentjera i 
nad b u d ż e te m .

Po odczytaniu  interpolacji iiosiujdzen-e zam knięto.

WIENIEC M. KRAKOWA NA POGRZEBIE SIEN­
KIEWICZA.

Na pogrzebie II. Sienkiewicza w W arszawie złożyć 
ma- delegacja k rakow ska wieniec na trum nie H. Sien­
kiewicza imieniem m iasta. Na -żartach  bialo-nieble- 
s.kieh i czerw ono-biały .li zamieszczony będzie napis; 
..K raków  — Lenkiewiczowi".

WYDZIAŁ KATOL. ZWIĄZKU POLEK.
Z powodu uroczystości jmgrze-ltowyeh H. S ienkie­

wicza zaprasza W ydzktl swiYeli członków do wzięcia 
udy.iaiu w nabożeństw ie żiłobnem . które się. odbędall' 
w kate Irze na W awelu dola 25 lnu. o godz. 5) rano.

('•■zytelnia Związku przy ul. Szczrpań-k iej 5 w go­
dzinach porannych bę Izie zam knięta, a o godz. G po 
poi. tam że odbędzie s|ę. odczyt p. A. Świderskiej o 
„S ienkiew iczu".

KU CZCI HENRYKA SłEKIEWICZA 
odbę Izie się w K oll-gjitnt w ykładów  nauko wyeh 
w poniedziałek 27 hm. W ieczór z współudział! ni prof, 
J . W iśniow skiego oraz art. dram . tea tru  im. Slowao- 
e kiego Hel. Buczyńskiej i Tad. Ibalkow -kiego. P oczą­
tek fi godz. 7 wieczór.
ZWOLNIENIE DELEGACYJ OD PODATKU HO­

TELOWEGO.
Z W arszaw y telefonują mam: M agistrat w arszaw ­

ski zwolnił od podatku  hotelowego w-zystkielt dele­
gatów  przyjeżdżających do W arszaw y na uroczysto­
ści zw iązane ze sprow adzeniem  zwłok Sienkiew icza.

m agaiaey <:\p k redy tu  w w ysokości 100.000 franków  
na am basadę w  Moskwie. W  myśl uchw ały  k redy t 
tert będzie uchw alony dopiero w tedy, gdy  rząd fra n ­
c u s k i  sam zaproponuje przyw rócenie am basady  fran ­
cuskiej w Moskwie.

Paryż. /A m . Pism a p r y / d e  pisząc o w czorajszej 
konferencji Horticb.t z tonie,ju-Twm w skazują na w a- 
domi.oiść po laną przez „Taift.srarat-Yni", wedle k tó re j Pa 
pież mimo swego pojednawczego stanowiska jest g o ­
tow y podjąć energiczną walkę na wypadek, gdyby  
ko iflikt z Francją miał się zaostrzyć. Dziennik.' z t- 
zaz.inaczają przytem . że istnieć te i. zamiar zam ianow a­
nia (nuncjusza dla K onstan tynopola i dla (Urn celem 
zad j-ńczen! ; :• te k  b r a tu  Fra-ijcj: nad ka.to.lik ant i tr i 
bliskim i dalekim  W e k d z ie .

KLĘSKA LEWICY W NORWEGJI.
Chrystjania. (PATA W ybory do parlam entu nor­

weskiego odbyły s ię  tu wczoraj. W" okręgach Cltry- 
stjan i; 85 proc. wyluire.ów wzięło udział w w yborach. 
Szczegółowe rezu lta ty  nie są jeszcze wiadonm. mo­
żna je  lttak w alc kow ać. że part.je konserwatywna i 
chłopska osiągną kosztem stronnictw lewicowych  
większą ilość mandatów, aniżeli w ostatnich w ybo­
rach. Niezależni komuniści otrzym ają zapewni- tę sa ­
mą ilość m andtuów co pop ze lido. Tak zwani kom u­
niści stracą praw dopodobnie cześć -wyeh m andatów . 
K andydaci partji. |■opierających prohibicję uz.y.-kają 
znaczną ilość mandatów-.

CENY PASZPORTÓW.
Warszawa. (A\V.) W n-.ijbliżg-zyeh dirnclt ukaże 

.-tę rozporządzona- no.iim jąee przepisy pa-znorrow e 
i u sta la jące  cenę paszportu zagranicznego norm alne­
go na 100 -złotych. Paszporty  ulgowe ; liezplaltie bę­
dą w ydaw ane na zasadach dotychczasow ych. 
ZAKOŃCZENIE STRAJKU ROBOTNIKÓW BUDO­

WLANYCH W WARSZAWIE.
W arszaw a. •• A,W.) W czoraj robotnicy budow lani 

pi 'wtoc.li dii pracy, jakkolw iek rokowania /. p raco­
wnikami nie -ą je-zcze ltkończnn-.

MNOŻNA DLA URZĘDNIKÓW.
W c-rszawa. - A W A Mnożna dla tirze lulków aa 1 li­

stopada ustaloną została na 41 groszy. Oznacza to 
zwyżkę o 8.3 proc. w porów naniu z mie-iacem po­
przednim.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M R n H n a n n n H i

Dzień polityczny.
DYSKUSJA NAD EKSPOSE GRABSKIEGO. 

Warszawa. (AW .) Na wczorajszym  konw encie se ­
niorów  postanow iono. że w dyskusji nad ekspose pre- 
mjera G rab-kiego weźmie udział ty lko 'jed n a  k.d -j- 
ka mówców. D yskusit potrw a trzy dni.
POS. THUGUTT N!E WRÓCI DO „WYZWOLENIA44 

Warszawa. (A W.) W czoraj w W yzwoleniu zastan a­
wiano się nad wylwnam: przedstaw leiohi do komisji 
adm inistracy jnej na m lej-ce T h ttgu tla . k tó ry  — jak  
ibmos; ..K urjer Poranny/' niema zam iaru pow rócić 
do W yzwolenia.
WSPÓŁPRACOWNICY „RZECZYPOSPOLITEJ" 0- 
PUSZCZAJĄ TO WYDAWNICTWO ZAKUPIONE 

PRZEZ KORFANTEGO.
Warszawa. (A W.) W spółpracow nicy ..Rzeczypospo­

lite j"  og łaszają  list. sfw im dzający. iż wobec tego. że 
poseł Strutisk; uchylił się od prow adzenia „R zeczy­
pospolitej" po zakiipietłiń jej przez K orfantego i wo­
bec tego. że transakcja  -przedaży  i kupna stw arza 
nowe zależności p rasy  oparte na .przekonaniach, 
w spółpracow nicy jednom yślnie usuw ają -ię z w yda­
w nictw a.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
LEGALIZACJA GIEŁDY WE LWOWIE. Lo Mi­

n isterstw a Przem ysłu  i Handlu złożony został p ro jek t 
s ta tu tu  giełdy '/.bożo wo-to wat owej we Lwo wie, z pro­
śbą o zalegalizow anie go i przeprow adzenie g ie łdy  
lw ow skiej na uipiawnien.ia w ynikające ze s ta tu tu  pol­
skiego. Jednocześnie wniesiono do M inisterstw a S kar 
bu w tym  samym celu p ro jek t s ta tu tu  giełdy pienięż­
nej we Lwowie. Ja k  *iu okazuje, giet.ly ’to działały 
dotychczas łącznie i na zasadz,ii; s ta tu tu  zatw ierdzo­
nego .je-zcze przez władze aus trjaek le . L egalizacja 
t; e h  giełd .i przejście -na s ta tu t polski wprowadzi ró­
wnocześnie pewne zm iany w sam ym  system ie o rgan i­
zacji tych giełd. Ja k o  jeden z punktów  przejaw iają­
cej sile różnicy —  miedzy a tt-trjack im  sta tu tem  a 
polskim —  w skazać można, iż w skład gę My pie­
niężnej, w edług s ta tu tu  polskiego, z obowiązku w cho­
dzić m uszą w szyscy, .posła ła jący knne; -je aa lom ki. 
k a t /c - y  wym iany etc.

Profiram uroczystości pogrzebowych w Warszawie.
W arszawa. (PAT). Pisma diom nis,zą: Pociąg ze zw ło­

kami Henryka Sienkiewicza przybędzie do Warszawy 
w  sobotę późnym wieczorem, (lała spowita w k ir łto- 
f jzeikałittia dworca głównego pico tniettniiotna zostanie na, 
ka.pltcę, gdaie na katafalku spoczną zwłoki. Warta 
ltoooTOwa stan ie przy trumnie. U wejścia na dworzec 
1‘Mzy'ar/al<HWV od Ałojć Jecozo iinakicii wzitiiiesiiotiy 7io- 
r .n ie wielk' ~Itarz.

W niedzielę -a  (godesiuę przeri ęk.spę^taeją wysta- 
\ .» n a  będzie tram -a, przy k óre.j itołmić będzyt s.tia.ż 
v Otta li no.rowa.

Troc.zy fosei nim-lziclu- z po ‘tą się o godz. 2.45

zwłoki zostaną zdjęto z katafa lku  i pazuuie&iouc na 
karaiunu. Kondukt |-ogr7.ebowy wyruszy o godz. 3-ej.

•drs.zaik pogirzeboiwy pmwva(lzoiiiy będr/ge przez w y­
znaczonych komendantów z. m istrzem  eeremoinji p a ­
nem Lmikun Bauerem na czele, przejdiziie ud ibworca 
g łów nego pezyjaizdowogo Alejami Jerazolimskiemi, 
Nowym Światem, Krakowskiem Przedmieściem, Pła­
ceni Zamkowym i Śwęto.jańską do Katedry. 1'olegc- 
ejc oirga:tizacyj bśoirącc udział w pogrzebie ustaw ia 
koimonido.nei orszatiku. według «.pcejałivie opracow ate'- 
go jrrog-rannti. K or d u k t zatrzym a się w oluwili, gdy  k.t 
ratwaiti ilntnze przed pomri Mackiewicza, gdzie wy-

’.i-mAwieitiient marszałka Trąmpczyńskiego, poe-zetn i głosi przemówienie pan Prezydent Rzeczypospolitej.

Walka z Kościołem we Franci!.
Paryż. (PAT.) Komisja fintwiisowa izby postan o wiła 

2( przeciw 12 glo-<.m skreślić kredyty na
am basadę francuską  przy W atykanie, zaś 20 g łosa­
mi przeciw- 3 (i- L znoiła ■,v:im--.!.i Rok.lnow-kiogo, do-

Uroczystości Sienkiewiczowskie.
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Ze stolicy Polski.

Warszawa, 23 paźdz-iurnika.
W obecnej chwili w .najw ażniejszych ośrodkach 

przem ysłow ych w zagłębiu węglowem , Lodzi i Bielsku 
toczą się od dłuższego czasu petraktacje przedstawi­
cieli Związków robotniczych iz przedstawicielami Zrze 
szeń przemysłowych, na temat polepszenia płac robo­
tniczych.

D otychczas narady te  nie dały rohotnikom żadnych 
■rezultatów. N iezadowolenie w arstw  pracii ją‘e-^ch z ]■■- 
dni j .strony z pewójiu w zrasta jące j drożyzny, z dru- 
głie-j zaś ize wizgle Im m  ,p: zeży^raiiiy jjn.zcz praw ny<1 
rytf.lt ośrodków  kryzys gospodarczy , isto tn ie trif Ino* 
jest do za-pokojcuia.

Demonstracyjny strajk jednogodzinny
pracowników umysłowych w Łodzi.

Lodź. (A W . W tMzJra j o -goilz. 1 1 - t■ *j przedpołu­
dniem w biurach instytucji handlowych, prywatnych, 
bankach, magistratu, gazowni, elektrowni i innych 
‘instytucji użyteczności publicznych pracownicy biu­
rowi zawiesili .pracę na godzinę, .lako dzień strajku

W IELCY M ISTRZ. SŁOWA.

Co Anatol France sadził o kobiecie?
Aforyzmy z pism wielkiego pisarza.

kob ie ta  nowoczesna jdsi indyw idualistką: wy-ropii- 
jc  ona przeciw tradycji .i usiłuje podw ażyć starą bu­
dowę społeczną, Je s t an a rc ltN tk ą lA  ten  'bunt id  o ty. 
•której , okocę i poslu.-izeństwn lm yięJily  wii>ki. wy­
daje się czeini stca-z»ęni.

W y zw oliw - sitsbie wyzwoli! takżę- meżczę zoa ko­
b ie tę . Żądan-in m w ftw .csnej Lwy zrodzone w ■duchu 
jej A dam a, k tó ry  .pewnego dinła ■ziiiudzii -dię i linw dą i 
f/erwel okowy. J mco tow arzyszka nie jęilkrywa no­
wych lądów : zdąża tylko za nim ku wolnym .prjs*-- 
M rżeniom, .któil; zdobyły jego silne ram iona.

"We wnzy>tkic.li czynach nowoozetmej kobiety uw-i- 
daczuia się ,pnzt*,kwają.ey wę -poiza- « K P  liind/wifflnt- 
liizm. a  ten  śugg t ruje jej ty ran izu jącą wolę żyuia. 
P rzyszła . g d y  zmierzch tmadycji nasta ł i przyniosła 
z sobą ja v .y  promień słońca, dej m iody lnaterjal-izm 
jest racy on a Lny. H ygiena i-ęjrmety czynią jej ciało sil- 
iiem i jod.pornem w»obec chorób ii szybkiego starzenia 
się. (Co tak ' szpeci (law ulejsze typy  kobiet B <Z duszy

..Gońca Krak.")
lZ przeiYlekającyrli się k-onfen ncyj w idać, że r o ­

botnicy  zdają Vebie spraw ę z obecnego położenia i 
nie podejmują akcji strajkowej, jako w obecnym mo­
mencie nie .groźnej dla przemysłowców.

1 lak w Bielsku na żądaniu robotników  Podwyższe­
nia' •płacy o 15 ,,rriit przemysłowcy zaofiarowali 
5 procent. W Zagłębiu Ląbrow skicni dom agania się 
inhotników  przyw .óccni i pl-a-- lipcowych n ie -da ły  re­
zultatów . gdyż przemysłowcy place te w izwiązku z 
koniunkturą zmniejszyli o 5 procent. Rów uleż i .w 
Lodzi żądania 15 p.oce-nt dodatku spotkały się z od­
mową przemysłowców, którzy tu ta j w-ogóle nie zgo- 
dz:li -ii; mi żadną podwyżki;.

w y b itn o  celowo dziani otw arcia Sejmu. O goilz. 12-ej 
pracę wznowiono, a komi ąjc między związkowe w ysia­
ły depe.-zę do m-iirpralka Sejmu. R ataja, z żądaniem  
wszczęcia przez Sejm akcji pomocy dla pracowników  
umysłowych, pozbawionych pracy.

j e j  z n i k n ę ł y  p o n u r e  nigdy.  N t J  j e s t  % j u ż  d a b Ł  'i bez  
w o l n e  s t  ", o r z e n i e .

T roska, ul>y z.ac-licwać fizyczną piękność, jest u no- 
woiKe.-.nej kobietę tak-am o u prawie,ii-woną i ehwa- 
li-bną. jak była u ..,tlety w epoce a n ty k i zwda.-izcza. 
ji ' i utrzymam* ?nstaje w liiij-i iipHmąro postępu i 
przyczynia -ię  do jW j-^w y rasy..

To usilne dążenie now oczesnej kobietę, abę zwy­
ciężę e czas. k iy jc  w soh-T coś bardzo mWwalcbuego. 
a ufturoiwieie: tęsknotę, by roz.s-zerzyć m telektualną 
i m oralną cg-zy-tencji;.

I>z:-ie;.-/a kobieta utrafiiln wiele z Aveg|i uf! ku 
w ieczystej kobiecośc-i. Ale w tej walce spolerziiirt o 
s.we prawa zdobyła nowe w artóśor jalcrf c/.luwick.

/n ik n ę ła  ezaiow ua w różka, djalilica lub anioł: ty- 
pv te -są teraz c w tz  rza.:l«zc \w ó d  kobiet. .Za to 
mężczyzna 'zy-kaJ w kobiecie,jfclzielną tow arzyszkę ,i 
pomocnicę w p racy  zawodowej i społecznej.

P. KORFANTY WŁAŚCICIELEM R Z E C Z Y PO ­
SPOLITEJ". P. :Koi,fanty podczas pobytu  w S z w Aj ęa - 
i.ji nabył od PadcTew-skiego większość udziałów  dziuu 
nika .. Rze ił zy p-(rs-poIiita". k tó ry  wyilluidzie nadaj bę- 
i-lzłe w Ruchu llaroduwym  i chrześcijańskim .

WIELKI HOTEL OFICERSKI. Na Żoliborzu został 
już o tw arty  w ic:ki hotel ri-fice.rs-ki. zaw icrającv 100 po 
nujow m:e zkainyrh . -w.ełką salę balow ą. jadalnię, 
czytelnię, bilardy i 1(5 wanień. .

WARSZAWSKA SZKOLĄ NAUK POLITYCZ­
NYCH u trzym ała  prawa wyższej uczelni, pi ze d łużą- 
jąe okre> nauki n;i tizy  lata.

ZWIĄZEK KSIĘGARSKI organizuje w połowie li­
stopada br. jarm ark  podąejjUny '■ w ystaw ą ksYażek dla 
pnblic.z ic.śi-i.

PCWRÓT WTCEWOJEWODY W ARSZAWSKIE­
GO. W i! 11111 21 Inn. ■poweótjil do Wars/.a-w. wici iw nie­
w ola ,\ ars/,a w ski. p. Zyganunt Roczków ic/, i objął u- 
r/edowanie.

INTFRWENCJA RCLICJI W' SPRAWACH MIESZ 
KANIOWYCH. W ostatiiiidi czadach zdar./yly się wy­
padki n r  '.właściwej mtci ,venęj; organów  poliręjnv,d i 
)>rzęr zatargach  mniszikaii.iawycli. Pi dew aż K om i-a- 

•rjaity przyjnnawaly micjcdmc-iki o:tnie .za dmsta,tocznia ]mwI 
stawa; do dz:alai,;a iiioenyciiryjnoifo ii-tne zamcl Iowa 
nic jednej ze stron bez uprzinlniego sz.c/.egótowego 
i węn-z; -piijąecgo zbadania i .-tuty spraw y, iw \ ższ.c wda- 
dze ].oliuyjne w ydały av tym kieiiinku sp -cja lne 'Z.a- 
r.zą lżenia. óŁówmlifzęśii:;* zw rócono uwagi;, ży policja 
w c wiszelkich zatar-gficli m: 'szkanio,wvc'li |vo\vinitia 
d'zi i ku i; z jaknajwnęk-i/.ą figlialmrśidą. a iw razie posia­
dania wątpliwości, winna zwrac.ac s-ię o detyzje  -do 
w la 1-z" prokuratorskich .

IMPORT MĄKI RUMUŃSKIEJ. .Minister-tiw o prze- 
n iv -, ii i handlu otazym alo szereg zgl'o-/.eń m l\nów  be- 
samabsiki-Cili. 'zaijmiijąeycli -się (tk-^p.oiiitcdii iitiąikd. W *-a 
de-slaiięch cifertaeli podane są ccmy. i tak cena majka 
ps.zemwj ]>r,:ma l m x  wynosi 14.25 lejów —  za .1 kg-, 
fr-amtęi. duplikat Kisizynióyy lub 18.10 lejów za ,1 kg. 
franco  poi-ki duplikat ('/.cnidowce z (dem wywozo­
wemu Należy za/iKi-czyć. że ido 'wywozowe wynosi inl 
w agonu (10.000 kg.l 28 leji- p łatnych w walu de efek­
tywniej. liinyeh ograniczeń eksportu  mierna.
’ STRAJK 'BUDOW LANY. iPracw lek i-jący się -traijk 

robotników buiĘswdanych :w War-sizaiw.:,- t-rwrr w dal­
szym ciagn. Prowadzone pertraktacje między obu źa- 
iirtcr.es-owanunri strouómi ni*' dały dotychczas r*;zul- 
■tatów. W zwnązikii z tern. .-prawa załatwienia zatargu 
■w przemyśl,e budów lanymi, przekazaną. 'Ż0s,alu g łów ­
nemu in-pi Ktorow i fwacy. p. .Klottowi. który w dniu 
22 b m .  zalniejow il podjęcie pod swoun przewiidiii- 
ctw-em jiai-ad w celu zlikwidoiwanwi szkod.liwcyf) sitiruj- 
ku.

PRZEMÓWIENIE P. GONZAGUE DE REYNOI D 
Prułeś era Uuiwerisytetu w Bernie.

,P o d c z a s  uianćfi - ‘a cj i  powi tal iwi j  z w ł o k  S i e n ­
k i e w i c z a  w Be rn ie ,  iw k t ó r e j  bra l i  n. łzi-ąl p r z e d ­
s t a w i c i e l e  p o s e l s t w  z a g ra n ic z ny cd i  i -izerfrg wy -  
b i t n y e l i  osi.dcs-tośid -7.wajearskie l i .  'wygloS'zono 
s z e r e g  ] r z i ,m ó w i e ń ,  -z k t ó r y c h  na  zy.tie-zciHc 
w ca-ło-ici z a s ł u g u j e  n a s t ę p u j ą c a  i ń ó w a  pri  fe- 

s ińi i  U. ni wersę l ty tu  w- Berni-e. p. O o n z a g u e  .1)# 
Rey i ro l d :

Umarli są. bardziej .-żywymi od żyjących. Ten o- 
k rayk  nw-iie inił sów -z piiersii-, gnly -myślę «. poiwiroicie lien 
•ryka Sienki-ciwicza no- jego (blrodzonej O jczyzny .’Od 
dzisiejszego wduc.zoru królew.-ki gościmćec rozpostrze 
się przei.l jego trum ną, jakby  przed iwozcnn triu m fal­
nym) od stolicę’ do stolicę' aż d-o Marcu Polski. Po­
czątek  .tego gościńca znajduje kio tu między -je^Cnrcm 
5 góra-ink Apel w y ry ty  iki. kolum nie -w R aippw w du. 
jrdzi-e 'biały orzeł is cl won ił się jjtzoiI ńz-arnyimi bidami, 
aipel Polski ditii sprawu*l,lwcoś«i 'Boiskieij ii sjmaAwłedłi- 
■wości św iata wę stutdiaiiy zo-sfał pr/.ez Boga i przez 
c-ały św iat i spraw iedliw ości stato  się  wadość.

Lecz strzeżm y się przv 1 zbytnim  mewsjaiuzmem. 
Ten-, k tórego’ ciało mvs opuszcza, clrooóaiż innie w yry­
te  .w n iam nirze -nam,.uuzOs,taje. należał-do innogo po­
kolenia. niż pokolenie 'roma-ntykow. Rzeczywistość w  
ihistorji oraz dośwładirzonie. k tó re  by ło  doświad; ze- 
nd-eiu całego narodu , wznroc-nily. -okreś';ly i us-lalidy 
dticlia Sienkiewicza. Iłodza j ipóar-ki. przez niego o- 
b rany . tó ni,e będą jitrż piinzja. lecz poiwdesć. k tó ra  wy- 
m aga .prizedew-s-zys.tkiem 'obs-erwacrjii życia. Rodzaj tern 
•wiz-nosl om w literatlurze -p-oiskiej na tak ie  wyżyny, 
k tó ry ch  my. 'cudzoziemcy, niu możemy sobie naw et 
p r a e d r s t a t i ić, gidyż -chodizi tam przcfl.ewszys.f.K-i' m o

stę l. a my jesteśm y zmuszeni do cizy-iania Sieiikie- 
wicza w i.: zekla.łzię. Wic myj je luakżt*. iż jc-ę on ja ­
ko prozaik jednym  z pierwszych w  j«eo trudnym  ję­
zyku. -Rozwinąć zaś język, oczyścić go. uczynić bar­
dziej gięt.łdm. w /.bogacić, to w ielki czyn nam dow y. 
gdyż przez to duch cah-go narodu spije się żyw zym. 
stals-zym. bardziej ’ jjisiiyin i pruniiwiiinjc nraokól. Berz 
wielkich pisarzy, licz n r - it/.óiw języka jiaiiowalby za­
męt iw -li.w-acli. a w koms.-kwencji i w rz"cz,udi. k tóre 
te słowa w yrażają: >życ:e społeczne i m oralne narodu 
staw ałoby się -bardziej ubogim i.

J i -t -to zasada, kró ią należy przypom nieć iw tym 
(•kresie w ulgarności języka -i zamętu umysłów. Lecz 
jakże olbrzym ie /.mrużenie miał i ona dla Pol-ki. gdy 

1 'Sienkiewicz pisał sw oje dzieła. W ówczas prześlado­
wany. w yklęty  przez R osję i P rusaków , język fllSlśki 
nie iiiiał ''żadnego praw a egzystencji. Nie był on już 
i nie był ijes-zeze językiem  pafetiwów ym. Był on ty lko 
językiem  narodu i to  ,narodu rozczłonkow anego. Iauiz 
w łaśnie w sku tek  'rozbiorów jedynie język mówi! o je ­
dności P o lsk i i ty lko język w yraża! jej duszę. S tał 
sle om -ITar łziej świętymi niż kiedykolwdek. Ut.rzymęr- 
waif go. 'bróuić i staw ić, znacizędo to  stw-ierdzić. <m 
ponbmo wsizys-lko. iiltoz wzgdędu nawet na cza-, tu 

-Polska pozostaw ała narodem .
■Oto (llacźtgo sław a, k tó ra  oito-czył-a ’ Siei i kie w i Cza ' 

ipo -ogłosizem-i-u ..Quo Watlls". oprom ieniła również jego 
k raj. pirzypo-mimijąc. iż naród,, zdolny d:o wydaiwairia 
tak  wielkich dziel. nva praw o do sainointnego- polify- 
ciznego Lstin-ieniia. P osiadać bowiem litera tu rę , to zna­
czyło posiadać inny* . mieć dusizę. R:aiz jes-zeze P o lska 
zjaw iła się jako  dusza, k tóra dom agała się dla sieflue 
ciała. Lecz ..Quo V:a-d’ff'i‘. mimo: ca łe j isiwej w artości, 
nic było je,s‘z(v> dzio-leim. w k tó rm i genjusz S ienkie­
w icza w spółdziałał z 'geujiiszeui narodu. *Są jeszcze 
powitiści psychologiczine i są .powieści historyczne. 
Budząc z uśpienia przeszłość Polski, wspom inając bo-

ha-terMk* w alk’- -i 'zwccięs-tiwa- (.;■ liulci-ilome nad. najeż-- 
ity.l "n i. Simk:«'wiu/.. k tó ry  przedstaw ił w l i t c r a t i r r a e  
w : -Ikii' tę -k iiiącr życiem obrazy, g ra jące  barw.mii z 
pizew-aęą szkarlalu . (dirazy Matejki, umiał obudzić 
panraT, ożywić energie, wzmociiić e n (irzijazni < ,v (n eh  
w spólrodakćiw w godzinie zw ątpienia i w yiiZgc/euia 
się. w g o f/in ie , gdy  młode uiny.-ty saukaly .s.chronio- 
nia w- in yyid-nalizniie. pozbawionym dogm atów  i 
woli. dugo zbrojni iryccrzc ,ze skrzydłam i u lam ion, 
zwyciężający’ żcłazi ni i krw ią; przy-izli zadąć a\ róg 
i rozwinąć -we -'ztand.arę' nad narodem , k tóry , nic wi­
dząc nic na w idnokręgu, zaczyna! wpadać w igy/.ygua.- 
cją 1 zasypiać.

•A teraz 'puzwólcie mi w Imieniu szw ijcars-kiuji [ń- 
sanzy /dożyć ■ Iwdd Heuirykow i Sienkiewe-zowi, Hi.-'to- 
rja  P o lsk i, od czasu rozbioru aż do jej o łrodźciiria, 
rola Siei.kiewiicza w tej histouji i i r a | m i-ja. k tó rą  
wyznaczyli sobie \y-sizyi<cy arze i wszę^cy artyśiu 
P olis*, stanoiwią dla S zw ajcarji pouczenie. Nie darm o 
bowiem kraij t n daw ał soli to  nisko -tylu iPolakorn, 
S icukiew ’ -zowi i Kośe-iiisKCtL nic wyniTeniając innych 
wieliki-idi seio, którii <|j|y tu wsjiólni" z. nasizemii se r­
cami. .l ouci/.eiiie. o którt-in nnów w ni, iwyraiża się w 
■t.( ai. że ani tak  zwane in teresy  e-komomicz.ne. ani sa ­
lina \Yola ajlS tyrana i ipazywiąi/anie do danego u-fro- 
ju iiiie^wystarcz liąc do stw orzenia narodu. Naród je-s-t 
dziolwn Rog-a. (Ickuuainn-m we wsipiółprac-y z ludźmi, 
je.s-t to słoiwo. któro Ątalo się ckitem. Naród jest to  
duch, a w y wiecie, k to  są ci., kt-órizy #fSfiło\y(tl«Tt), 
świiadiomie ckują tomu idiuohoyy’.; fommę, rVhn i 'słow-o. 
■Może s,;ę '/.(brrzyki. óż burza 'zwali dom, że barbarzyń­
cy rozniosą 'ogniuko. iLenz w y sta rczy , ab y  history-k, 
■poiwie-ściopisarz. m uzyk, m alarz lub poeta pochyli! się 
•i podniósł w dłoui zarzewie aego ogiiii.-ka. pokry te  
popiołem  i tellem swyiui izarzeyyre ożywił W ówczas 
na w szystk ie  strony  wśród m ruków  -zabłysną żagwóe, 
k tórych zagasić ,nie zdoła żad ira.siła  n i  świec,ie.
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w Warszawie w  roku 1925.

Rzeczy wesołe.
ZŁOŚLIWOŚĆ MISTRZÓW.

Do jr-dnegn Z najw ybitn iejszych m istrzó w  pend/Ja 
w K rakow ie, znanego ze sweij ciętości języka, zgłasza 
r-it; prwtia maln u ta len tow ana dy le tan tka  m alarka z 
p r i i ś l i a .  a b y  ocenił j e j  prace i. ro/.kladając jjS przed 
rim . mówi:

Mó-ti zu. ija m a lu ję . w szystko, co widzę.
— Byłoby daleko lepiej — odpow iada m istrz — 

■_dyby pani widziała to. co pani maluje.

Znakom ity m alarz angielski. Reynolds, malował raz 
■portret pewnej dam y. k tó ra . wiedząc o tern. ż.e ma 
nieproporcjonalnie duże u -ta . ciągle je sznurow ała w 
eza-ie pozo-w-aida. A rty sta  z początku nie reagował 
na to. ale wkońcit izadei-ierpliwiony pylą się je j:

-  J a k  pani -ą Izl. może bodzie najlepiej. gdy usta 
■•ipu-zcze w portrecie:'...

Z pod znaku Dziesiątej Muzy.
NIEDOSZŁE WIELKOŚCI FILMOWE.

Nie-lyc.liana popularność. jaka zdobyli rzeczywiście 
zdolni a rty śc i i a rty stk i filmowe w Ameryce, zaw ra­
ca w głow ach tysięcy niepowołanych wielkości, zw ła­
szcza kobiet, (dówncun ogni-kisili pr.ze.iuydii film owe­
go jest tam Hollyw ood, posiadające «7.orcg pracow ni, 
w k tó rych  są czynione zdjęcia z udziałem takich zna­
kom itości. jak  L ola Negri. .Mary Ptoik; Lelian Oiac.li 

"i inni.
Setki m łodych kobiet sprzedaje osta tn ie  suknie mi 

k o sz ty  podróży do H ollyw ood. Napływ  kandydatek  
na znakom itości jest tam tłum ny do tego stopnia, żo 
dy rek to rzy  w ytw órni praw ie silą w yprasza ją je ze 
swoich biur.

•Pomiędzy temi. k tó re  znajdują -ie na bruku bez 
■środków na pow rót do rodzinnego m iasta, k rzą ta ją  
sie handlarze żywym tow arem . Za poradą policji, dla 
położenia tam y  napływow i dyrektorow ie na -wszyst­
kich w ysyłanych kopertach  z listam i wybijają stem ­
pel: ..Proszę | w d o /lec  wszystkim znajom ym , by nic 
szukali szczęścia w H ollywood. Nie przyjm uje się 
w cale a rty stów  film owych".

Swiał kobiet.
GDY KOBIETA PRZY SIĘG N IE... 

czyli
,,Cavalleria rusticaua“ w nowem wydan!u.

We w-' Fi rte-P)"inar I. pu l m iastem  Mans. we F rań 
■cji. pani Garenwi pkiprzy-ieąda bardzo daw no niena­
wiść do panny Delfiny R tittier. I la. jak  w hi-tnrjtich 
nienawiść*.: m ęskich sędzia śledczy fo 'ile przyjdzie do 
■tękoczynów) zaczyna od *to.-nwania prz-y Iowie „clier- 
f-hez la feinnie" celem dojścia po nitce do k łębka, 
tak  w .liiisttirjach nienawiści kobiecych -trzeba podob- 
no nieraz stosow ać m aksym ę ..elierehcz bhonim e” .

Kiedy, jeszez" przed w ojną nie osta tn ią , ale augiel- 
sko-tioerow ską. u toczę oczy panny Delfiny odwróciły 
sod później-izej pani G arrean niejakiego patia Filipa 
Moret. A choć pan Filip w krótce przeszedł pewnego 
ta n k a  na księżą oborę, późniejsza pani G areau po­
przysięgła swej ry wale# zi m -tą . (diow ala to ue;ztie.:e 
d ługo  w swi m sercu, tak  długo. że panna Delfina 

tz.dą.żyla dożyć 5(1 jesioni swego panieństw a.
Ale g d y  kobieta przysięgnie...
W ubiegłą niedziele ludność wioski Ferte-,Bernard 

zebrana była na -umie w kościele.
B vło w łaśnie podniesienie. Putnia Delfina uklękła 

kolo  ław ki. Za nią. klęczała pan i G am -au. Na.gk* e.i- 
t*zę przerw ał łoskot tępego uderzenia, brzęk thiezone- 
y o  fkzłk-teii oraiz .przeraźliwy krzyk kobiecy. Pani Gar- 
r-a ti błyskaw icznym  tue-hem dobyta z pód fahlów  su­
k n i bu te lkę i grzm otnęła nią z całej siły  w głow ę pan i - 
Uv Delfiny.

Rzucono się na ra tu n e k  ranionej i przeniesiono ją 
d o  ap tek i. P an ią  G arrean aresztow ano.

P rzyprow adzona na postenniek 'żanidarnierji oświad 
vzvla z zimną krw ią:

— Jeżeli ta w iedźm a wyliże się tym  razem , to  
niec.li frędzle pewna-, iże na drugi raz zakatrup ię  ją 
Lez litości .na śmierć!

.Nieutuloną w zemście, panią G arrean  przew ieziono 
do  m iasta  Mann er.-, gdzie liędzie odpow iadała za .usi­
łow an ie  zabójstw a z rozmysłem.

O brońca jej będzie miał n ie lada zasianie udow od­
nienia .sędziom, że nie było  ani usiłow ania, ani roz­
m ysłu .

iZaś pann ie  Delfinie, o ile jej czaszka nie zaw ie­
dzie, nie pozostanie ..nić .diniego. jak  przybran ie w 
kwialttki łieiniu strażack iego  i zrobienia z niego kape­
lusza.

Kraków, 2J.,pąź l'ZB<«mika;
XII. M ięd zy i la-roi ki wy K ongres Rolniczy odbędzie 

•się w czerwcu roku 1925 w Warszawie. Spodziewany 
jest liczny zjazd delegatów  od w szystk ich  państw , 
nad to  w ycieczki: ang ielska, belgijska i Francusko.

Polskie o rganizacje rolnicze przygodowa ją  obecnie I 
K ongres. Utworwmio już 'Kom itet 'iirgaiiii.zaeyjny Kon- |

Wanstzawa, 2:1 października.
IV pói ząfktie.h m arca b r. przed sądem okręgow ym , 

jako T rybunałem  Są.lu Ih-zy.-dęglyeh w W adow icach 
stanął włościanin Józef G ęhala. lat 21. o -karżony  o 
(zabójstwo w sposób zdradziecki i podstępny śpiącego 
W ojciecha .MatLaka.

S tan  fak tyczny  -praw y przedstaw ia sic w spo.-ob 
n astępu jący : 0.1 wczesnej młodości, po śmierci swej 
ói oś lubi icj m atki, oskarżony pozostaw ał na w ychow a­
niu u bezdzietnego gu-podarza .Wojciecha .Matlakn i 
jego żony. W ciągu kil.kuna-Ai lat. Gębala pot.ra.fiil 
/.jednać sofii- swa w ychow aw czynię do tego stopnia, 
że ta. um ierając w  końcu 192J r.. zapisała mu poło­
wę swego .-.ieJmioniorgowe.go gospodarstw a. Z zapi­
sem tvm atoli nie zgodził ,-i.e Matfalk i z tego powodu 
pomiędzy nim a  oskarżonymi doszło do pow ażnych 
nieporozum ień. W końcit .Gębala iKHtanownł zam ordo­
w ać s’weu‘ 0  wychowawcę. ś\ dniu krytye-/-ii\m miał 
-ie on w raz z żoną do są-:e"lniej ws-i w ■odwiedziny do 
teściowej. () .god.zinie I O-ej wieczór zaś. gdy ws-zy-ey 
liv!ti już pogrążeni w śmiemy— powróci! do doniu wy- 

• ciiowuwey. Przybyw szy na miejsce, tarzał służącej 
udać siię na strych  celom przyniesienia mu kołdry, 
sam  zaś chwycił stojącą w kącie siekierę i uderzył 
nią śpiącego Matlaka, powodując natychm iastową je­
go śmierć.

Tyle o stan ie  .faktycznym  .sprawy. Nadmienić je ­
szcze należy‘.'ż e  na rozpraw ie głów nej obrona starała 
się wykazać, iż  oskarżony w dniu krytycznym był pi­
jany, co potw ierdził jeden ze św iadków.

P o  ukończeń,pi przewodu -sądowego, przew odniczą­
cy staw ia przysięgłym  pytanie. P y tan ie  głów ne: ..czy 
( Jebała winien jest -k ry to  bój czego m orderstw a” . <>- 
brona zgda.-rza pytanie ew ontualne hit w ypadek za- 
przetizenia p.rzez .pr.zyśięgl-ycli p y tan ia  głów nego. ..czy 
Gębala winien jest za fó js tw a ” (ustaw a karna aus-tr. 
rozróżnili m orderstw o od zabójstw a: pierws-ze nwa- 
riitrko-waiiie jest .istnieniem preim.-dytaeji u pr.zes-tęp-
eyV

P onad to  ólgona wnosi o zadanie pnzysięgłym py­
tania dodatkow ego „ozy oskarżony czyn py tan iem  
gdówmem obję ty  popełni! w stan ie zupełnego p ija ń ­
stw a. bez zam iaru dokonania czyim zbrodniczego". 
Sąd- .pytanie ew entualne obrony odrzucił, za tw ierdza­
jąc py tan ie dodatkow e. Przysięgli [to naradizie na [ty­
tanie głów ne o .moirderstwie odpow iadają „talk“ 10 
glosam i przeciw ko 2 ,.nię". Na py tan ie dodatkow e

TL ziemie Polski.
PARCELACJA MAJĄTKÓW ORDYNACYJNYOH.

.Ministerstwo Reform  R olnych opracow uje obecnie pro  
jek-t o przejęciu n-a rzec.z P ań stw a i p rzekam nia  na 
cele reform y rolnej m ajątków  'ordynaeyjnych 1 in ­
nych. ziwiąizanych sfalend ograamezeniami w laśności. 
Rów nież pod' kat.egorją tych  m ajątków  rzal.iozone z'o- 
istały m ajątk i fundacyjne.

PROJEKT USTAiWY O DZIERŻAWIENIU GRUN- 
TÓW PAŃSTWOWYCH. Minbterstwo Reform Roi- |

g ie -u  i przygotow ano program  i wyleniono Sitkeje. 
Prezydjnni KiiimiWti/ stanow ią: piof. Ju ra . .wicejirezes 
Malop. To w. i oliiiozego. Dr Esilen T rinp-k i. prezy­
dent Pom orskiej Izby rolniczej. Wilkoń-,ki. prezesi 
C entralnego Związku Kóhlk rii.hri.ezye.il. W -skład Ko­
m itetu welio lzi 8t) członków riąin-.zeiitantów. o raan i- 
caeyj •rolniczych. U niw ersytetów  i Rządu.

w sprawie opilstwa „tak“ 8-ma głosam i, pt/.eeiw ko 
4-i- i i i  ..nie". Sąd opierając się na werdykcie przysię­
głych uniewinnia Gębalę, który natychm iast uzyskuje
wolność. W myśl par. 2 ji. c. u -t. kam . au -tr . zbro­
dnia popełniona w stanie zupełnego opilstwa wyklu­
cza karyigodność czynu).

Na *a!i sądowej widoczne poruszenie śiód tłum nie 
zi b rane j pufiliez.nośei.

1 tu dopiero rozpoczyna się niezwykłość niniejsze­
go procesu. 'P rokura to r -k hol a' zażalenie nieważności, 
a po sześciu dniach do prezesa sądu stawia się 
zwierzchnik łatwy przysięgłych wraz z przysięgłymi 
i oznajmia, że w werdykcie przysięgłych zaszła po­
myłka, polegająca na łom . że minio, iż na p y tan ie  do­
datkow e w spraw;:;1 opilstw a • przysięgli odpowie­
dzieli 8-ma (glosami „nie“, a 4-ma ..tak", on pomytko- 

•\vo zapisał odwrotnie.
W wywodzie zażalenia p roku ra to r bierze również 

p o i uw agę powyższe zam eldow anie przysięgłych, ak­
centując najsilniej jednak  spraw ę sprzeczności w od ­
powiedziach przysięgłych, k tó ra  winna sku tkow ać u- 
ehyienie wyroku.

■Pierwszy zabiera g.łe.s prokurator, k tó ry  po głębo­
k i <-j analizie praw niczej spraw y, zbija wywody swe­
go m łodszego kolegi z W adow ic .i prosi sąd o  pozo­
stawienie bez uwzględnienia zażalenia nieważności.

N astępnie obrońca 'oskarżonego adw. dr B ariach wy 
wodzi, że pomyłka przysięgłych jest nie do pomyśle­
nia, gdyż lawa przysięgłych zarów no w  głosach, jak  
w resum e prztewoJn-iczącego otrzym ała do sta teczn e  
wy jaśnienia co do znaiczenia każdego py tan ia, że po­
nadto przysięgli nie skorzystali z p raw a zażądania 
w yjaśnień od sądu. Po odczytaniu zaś werdyktu nikt 
z przysięgłych nie protestow ał przeciwko rzekom ej 
pomyłce, t.o sarno w wię.ksżym stopniu odnosi się do 
m om entu ogłoszenia w yroku, k tó ry  hyl ty lk o  kon­
sekw encją odpowiedzi p rzysięgłych. W  odpow iedziach 
p rzysięgłych bralk sprzeczności, g d yby  sąd dopatrzył 
się tak iej sprzeczności, to nie w ydając w yroku m iał 
praw o zarządzie postępow anie sprostow aw eze. Zresz­
tą protokół o pom yłce przysięgłych, jako fak t. który 
ujawnił stię poza rozpraw ą głów ną, arie może być prze­
dm iotem  zażalenia nieważności.

Sąd Najwyższy wyrok sądu okręgowego w  Wado­
w icach zatwierdził. Motywy w tej nader ciekawej i 
zupełnie wyjątkowej sprawie będą ogłoszone za kilka 
tygodni.

nyeli opracow uje pro jek t ustaw y  o w arunkach dzier­
żaw y  g run tów  państw ow ych. (Majątki, stanow iące 
•własność, państw ow ą, w edług .projektu tego. m ogą 
być w ydzierżaw iane na okres- najw yżej 6-letni, z tern 
jednak  zastrzeżeniem , że P ań stw u  przysługuje praw o 
każdorazow ego rozw iązania k o n trak tu  dzierżaw nego 
z rocznym  term inem  wym ówienia. 'W ymówienie to je ­
dnak musi nastąp ić przed rozpoczęciem  roku  gospo­
darczego.

I Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu *

Ustawodawstwo społeczne.
itwem, dziećmi i młodzieżą.

dyr. D epartam entu p.  Szul>artn\vic,zu wzięli udział 
'ku również delegaci za in tire -ow anyeh  resor-t-cwycli Mi­
na u :sinr-tw .
ie- U stalany pro jek t nowej ustaw y o opiece nad m a­

cierzyństw em , dziećmi i m łodzieżą o p arty  je s t na 
m:i | w zorach ustaw odaw stw a zachodnio-europejskiego.

Opieka nad macierzyńs
W ar 9zawa, 2 3 paźdzćernika 

W lidu 21 Inn. odbył s.ię w D epartam encie opi 
społecznej M inisterstwa lVacy dalszy ciąg narad  
tem at opieki nad m acierzyństw em , dziećmi i mlcnl) 
żą.

W konferencji te j. odbytej pod przew odnictw

Z pod znaku Temidy.

Niezwykła pomyłka przysięgłych.
Nader ciekawa i zupełnie wyjątkowa sprawa przed Najwyższym Trybu­

nałem w Warszawie.
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KRONIKA. Znowu sensacyjna defraudacja
w Krakowie.

Defraudantem d yr. Dr Grotowski, który spr eniewierzył ponad 1 miljon złotych.
Kraików, 24 października. 

W e środę wieczorom na do n i osie,mie B anku C ukro­
wniczego w Poznaniu wezwano do policji k rakow ­
skiej dyrek to ra  Oddziału tegoż banku na M ałopolską 
w K rakow ie tira  Żeli,sława Grotowskiego. Podczas 
przesłuchania wyszły na jaw  togo rodzaju okoliczno­
ści. że policja po porozum ieniu się z p roku ra tu rą  
przy aresztowała dra Grotowskiego.

W toku śledztw a, prow adzonego przez koni. P. P. 
dra Kobiełę, stw ierdzono, ż-e

Dr. Grotowski pieniądze inkasowane od kupców, 
z całej Małopolski za cukier poznański, przywła­
szczał sobie, zamiast odprowadzać je do kasy.

M anipulacje te  trw ały  już od marca ubiegłego roku.
Dyr. G rotowski za sprzeniew ierzone pieniądze pro­
wadził wystawne życie, a zjednaw szy sobie zaufanie 
w szerokich kołach finansow ych, począł ko rzystać ze 
znacznych kre łytów .

Miedzy innemi nabył on niedawno kamienicę przy 
ul. Batorego, willę w okolicy Krakowa, oraz auto  
i drukarnię. “W szystkie te  now onabyte nieruchom ości 
dyr. G rotow ski zadatkow ał ty lko , odk ładając  na dal­

szy term in w yrów nanie reszty n a leż n o śc i. Nadto z a - - 
kupił dr. G rotow ski najpierw  udziały , a następn ie  
całe wydawnictwo „Kurjera W ie c z o r n e g o k tó r y  już 
w dniu wczorajszym nie wyszedł.

Dyr. G rotow ski prow adził życie nad stan . wyjeż­
dża! często zagranicę: do Francji i Anglji, oraz wy­
daw ał często bankiety, pochłaniające olbrzymie sum y.

Przez cały dzień w czorajszy totoyło . się śledztwo, 
prżyozem dr. G rotow -ki byt konfrontow any z urzę-- 
ililakami banku , oraz osobami przez niego poszkodo­
wanymi. W najbliższych dniach ma przybyć do K ra­
kowa z Poznania przedstaw iciel banku cukrow nicze­
go. celom udzielenia policji pewnych w yjaśnień.

P rzesłuch iw any dyr. G rotow ski przyznał s Tę nara­
zić do defraudacji około 400.000 złotych. Afera ta  * 
wzbudziła w K rakow ie olbrzym ie zain teresow anie, 
zwłaszcza, że jest. to już druga g ruba dofruń la \ęi. 
k tóra wyszła na jaw  \v ostatn im  cz asc .

W osta tn ie j chwili dow iadujem y się. że
Dr. Grotowski zarwał szereg osób w Krakowie 

i okolicy na przeszło miljon złotych.
Podobno w tej spraw ie m ają nastąpić' dalsze aresz­
towania.

KBPBKTUA1 TBATRU MIEJSKIEGO
Piątek: ..Legjon44
Sobota: ..IŁomans zus/Atówy".
Niedziela popoŁ: ..Redukcja" — wiec/snem: ..Riiuans 

zeszytowy-4.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI14.

Piątek: ..Pajacykk.
Sobota fKupoŁ: „Żółty kaftan" — wieczorem: ,,Pa,ja<'\k,Ł.

REPERTUAR TE A TR U  b a g a t e l a
P;atek: „Gdv k u r ly ri  zapadnie".
Sobota (pop ił.: „Dzikus44 — wieczorem: ..Gdy kurtyna 

zapadnie". '
Niedaiieia potpoł.: ..Śmierć kochanków" wiecz.oreni: 

,.Gd<y kuirt.ynii zapadnie"
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH

Promień: „Niewolnica miłości44, w rolach głównych Wę­
grzyn. Smosarska i Malicka.

Reduta: „Od mężczyzny do mężczyzny44; dramat eroty­
czny. Nadprogram' komedija.

Sztuka: „Szał filmowy44. Jeden z najlepszych filmów 
amerykańskich.

Uciecha: Jaokie Cogam w filmie „Niech żyje król44.
Wanda: „Księżniczka Olga44. Obraz z czasów rewolucji 

rosyjskiej w 8 aktach.
Warszawa: „Dziewczę z karuzeli44. Wielki film 10 akto­

wy ze stosunków wiedeńskich.
Zachęta: Joe Deebs „Dama zawoaiowana44, drą,mat sen­

sacyjny .

MUZYKA KOŚCIELNA. Chór męski semln. naucz, mę­
skiego wykona p::.dc.za.s -nabożeństwa, za duszę śp. Hen­
ryka Si Mik iow.icza w kościele X. Panny Marjr w sobotę o 
go te. 10 mszę Sc-hocipfa u. Urn. trąb i organów. tudzież 
marsza Chiopina z luterałem uczenie spinki. T. S. I,, pod 
bić-umkiem prof. Pr. KoiA ru.

SZÓSTA ROCZNICA OSWOBODZENIA KRAKOWA 
Z POD ZABORU AUSTRJACKIEGO. Dnia dl bm. nlbęy 
dizie się obchód szóstej iiruzmicy e,-m o-hodzem-ia. Krakowa 
z pod zaboru a-u-sita-jaokiego.

Uroczystość "rozpocznie msza św. w kokoie-le Maryiokim 
</ godz. 10 rano. Równocześnie na plami Mariackim od 
stromy kościoła ś-.v. Barbary ustawi się ł.o-mpanja ho.m.-i-o- 
wa z orkiestra..

W naboeńśkwie wezmą u Iz.ial: iie-ze.st.ir.ey osw-j-ho tienla. 
•generałic-ją. korpus oficerski oraz reprezentanci władz. Po 
nabożeństwie niszy Rynkiem, limją A-B i C-D pochód pod 
główną s-tua-żn-icę wojskową, glizie po p-rzemówiecniii prdf. 
Pachońskiego i i.astąoi tradycyjna z-iimna warty i wrąc.ze- 
nic sztandaru tprze-z prez. stów. „Gwiazdy".

W ciągu dmia odbędą ssę wc iwsiz\stkie.li ferm a'jach 
wojskótwiih i sok,dach -krok niwiskich liro cza,sic poranki.

DOROCZNA UROCZYSTOŚĆ TOW. IM. ŚW. RAFAŁA 
ARCH. i: ilię 1-zie s& 2ti paź d.zśelaiiiką br.. t,j. - w nie 1-zi.e-ie, 
o godiz. 10 i pól rano n.ib ż ASf-w) z ka-zan,iem w kościele 
św. Krzyża: o godz. -1 opnł. odczyt o stosunkach społe- 
e/zrr eh a następnie pogadanka -w lokalu- Toiw. przy u i. 
Zwierzu tje-ek icj 7.

NOWY SZEF SZTABU D. O. K. Pik. sztabu generał,no­
go, dotychczasowy szef sztabu D. O. K., Przedżymi.rski, 
odcho Izi na wyższe stanowisko dm irospektiMatu a.nnji. — 
•Szefem sztabu DOK został mianowany ppłk. sztabu gc.n. 
Stanisław Ko, wińsk i.

OTWARCIE KURSU DLA URZĘDNIKÓW KAS CHO­
RYCH. .Jak Się dioiwin liiijomy. staraniem Zw. Kas chorych 
w Kraik o,wie nwpoe/.me się z początkiem listopada zawo­
dowy kur? dla urzę Imilków Kas chorych. względnie dla 
kandydatów na tychże w okr. Zw. Kas chorych w Kra­
kowie przv ul. (ja-to,'.eigo 5.

PRZYJAZD KOMISJI KONTROLNEJ WYDZIAŁU SA 
MORZĄDOWEGO DO KRAKOWA. Jak się dnw indu jenie, 
•w pierwszych dniach najbliższego tygiodin-in przyjeżdża d > 
Krakowa komisja kontrole a z wydziału samorządowe,;' i 
we Lwowie celem przeprowadzenia lustracji magistratu, 
ora* zakładów miejskich Kontrola obejmie zairówna fuu,k 
e-joiruowauie aparatu a Im:,lustracyjnego, jak również księ 
gi rachunkowe.

SPRAWA WYDALENIA OBCOKRAJOWCÓW ZE SKA 
WINY. Jak już swągo czasu donosiliśmy, województwo 
krakowskie zarządziło wydalenie z gira,nic Państwa Pol­
skiego ki,lk-iMi,as'Tii‘ 'ciidzo,ziemców. zatrudnionych w hiu 
ra-ch fabryki cy korji' Franeka w Kkaiwiniie. Zainzą-dr/.e.nie f ) 
spow- e|,i'waue zostało nie-lo ja-hie,m stanowiskiem owy eh "i 
rzęd.ników .w be-c państwowości polskiej. Na wimeskwiy 
pnzez nich ickiirs ininisterstwo .spraw wewnętrznych »i 
rfeądizilo prin-oaviie zbadanie sprawy, w następstwie czego 
5-ctu urzędników fabryki (Niemców) lię-kzie musiało opu­
ścić granice Państwa, zaś sprawy innych jeszcze pozo--a- 
ją w zawieszeniu. Jak się d-owi-adujenny. kilku z poś-'id 
tych. n:e czekając na załatwienie reikursti, opuściło Pol­
skę. udając sic do Niemiec.

ANKIETA MLECZARSKA W KRAKOWIE. We W o­
rek dnia 28 bm. odbędsie się w ma,gi!,s,t.raeie .kirakowsikiti 
ankieta w oprawie omówienia za,iizą.d,zeri, zmrerza.jącycli 
do skute "ziif^o zwalczania fałszerstw mleka i jego pro­
duktów  ora-7. w sprawie pra/widłowegio obrot.u teimi środ­
kami. Udział w ankiecie wezmą. pnzed«t*wtetele W y fe a ł i 
roi n iezo- wet eryui ary jneigo w,o,jeivvólóat-.wa, Uinzęd u adirbiwki, 
państw. Ziiikladui łia,dania śwałków apoóywicaych, \Yyd,zda­
ła roliulozego U niw. Jag.. Małopolskiego Tow. rotoieffiego. 
Izby handlowej, Związku mlecziarskśeg-o, Zw. zfemiao i po­
licji. Na ankiecie referenci m. pracowni ebemiczneg przed- 
staw ią ,wy,ni,ki badań mleka i masła, iprzcprowadaanych 
ostabnio przez, organa kontrolne na. tangach i po mleczir- 

1 nfcrch.
ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKÓW URZĘDNIKÓW 

SAMORZĄDOWYCH Z CAŁEJ POLSKi. W na,jhli,ższy :h 
dniach rozpoczynają się w Warszawie obrady Zjazzłiu de­
legatów awią.zków nraędiników saiinorządoiwydi z. całej 
Polski. Na. z-jeźd,zie po,ruszanie będą najaktualniejsi/e spra­
w y unzęlinicize. jak pragmatyki służbowej, em erytur oraz 
kwest je organizacyjne. Imieniem tow. m. uiiizęl niik ów w 
Kra-Ęo-wie wyjeżdża na zjazd prezes Tow. et. r. magistra­
tu. p. Kutialski.

TYDZIEŃ PROPAGANDOWY LIGI OBRONY POWIE­
TRZNEJ PAŃSTWA. Wojewódr/.ki Komitet Ligi przypo­
mina,. że w piątek 24 bm. teatry Bagatela i Operetka, do­
chód, z przedstawień ,w tym dniu oddają na raee* Ligi 
Obwwiy Roiw-iet.rzn.ej Państwa. Byłaby na lar .pożąĄane.m. 
aby pnJili.czntść k rakow.ska znana z wypripóiwaucj ofia,r. 
ności n,a jiaiiśtównwe i jiatijofyiiznc cele tlumiiiie w tym 
dniu pospieszyła do 'wymienionych teatrów. Nadto tprzypo 
mina się. że w sobotę 25 bm. edbędzie się o gedz. 9-ej 
wiecz. dancing w salach .Starego Teatru. Zaproszenia wv 
dttjo Koimitei. >w siw.ojean biurze w gmachu \Yojewó'1,zt,vva 
I. p. w lA m iie  o,l godz 4 d;o (i wiecz.

Urzędnicy Elektrownia miejskiej złorżyli na ręce Komi­
tetu tytułem opodatkaiwa-nia się kwotę 1344 zł.

Miejsco.we Kolo Ligi Obrony Powietrznej Państwa w 
Dobczycach pod przewodnictwem lekarza dra Konrada 
Kozłowskiego zajpiascea na zaikończemię „Tygodtuia44 mło­
dzież wyższydi uczelni w ,Krakowie ha. zabawę ‘taneczną., 
która odbędzie się w Dobczycach w niedzielę 2(i bm. Au­
tobusy, które odwiozą gości na miejsce odchodzą z Ryn­
ku podgórskiego o godz. 3 jobiiiil., zaś powrót nastąpi o- 
godz. 8 laun .w pniiieliziałek 27 lim. Miejscowy Iśrnnitef 
zajmie się serdecznie ,pravbvłvini gośćmi.

ZBYSZKO CYGANIEWICZ W KRAKOWIE. Wczoraj 
przyjechał z .Paryża dn Krakowa. Zbyszko Cygani®wleź i 
zamieszkał u s.wej matki przy ul. Wolskiej. Cyganiewi..'/, 
zabawi w Kiakoiwie lakiuło |ó lto ra  miesiąca. .

NOWE OZDOBY NA GMACHU BANKU POLSKIEGO, 
Wwwcaj na f.rriat: nie gmanliiii iBanku Pnlsikiegn przy ul. 
Basztowej o Isłonżę.a liw.ie symboliczne grupy, które wy 
obraża ją nolniegw ■ ! przemcsl.

KRADZIEŻ STARYCH MONET SREBRNYCH. Nlewy- 
śle lżeni' sprawcy u łani,mli się wczorajszej noc.) <13 restau- 
liicji Kuliiego przy ul, (fertrudy i skradli z kredensu vvo 
rek ze .stiweml srebinenni monetami. Wartości skradzio­
nych monet dotyęhcza,? nie ustało,no.

WŁAMANIE DO KURNIKA. DoT.ut. policji doniesiono, 
że nie,znani -sprawcy włamali się w iwwy z 21 iki ,22 Pm. 
do ku,rników lir. Dz.ia.ikci.wiskicgo. właściciela dóbr z Wo­
li Więclawskiej w pr w. mć.ichowskim i sik.ra.lM 21 iii ły­
ków. 14 kur. 1 gęś i 1. kaczkę. Szkodą wyrządzona prr.eiz 
<,prvs./.ków wvn::si 365 zł.

POŻAR W SKŁADZIE SPIRYTUSU. W składach spi­
rytusu Samuela Ha,t*ei:t w Rynku p^idgórskim 2 wybuchł 
pożar wskutek iiiieo.st.rorżiiegni i ibodio I,zmia się z ogmiem. 
Żnajdiijąca śię podczas pożaru w . skta Izie żona. Habera 
ihrżnała srliiylii pcąia.rzeń tak. iż musiano ją odwieźć do 
sżpitaia.

SAMOBÓJSTWO PRZEZ POWIESZENIE. Wczoraj po 
wieślł się. w sw.oję.in iiniesr/kaniu przy ul. Grzegórzeckiej 
1. 156 Jan  Bukowski lat 54, wyrobnik, diuk owsiki od dłuż­
szego cza.su liyl złożony eiężiką, nietilecizaiiną cdioiirlią. Sa- 
liiidiójstwa ilcknnał w czaaio itienlwnoiści żony. Bukowski 
wbił liak ilio ściany, a  następnie K.nwśesńł sznurek, którym 
podwiązał sobie szyję. Zwloik'i przewieziono t.niipóanzą. do 
zakładu medycyny sądo-wcij. Powodem ?a,m,obój?,owa prócz 
(diorołiy był także brak środku,w do życki.

„ŚWIAT KOBIECY - REKORD44, nąijip',pula.ru,i,'js/.e 
p k iw  koliiećie, p święcone mjńdizie i siprarw. ,m kiobiecyin 
przeistoeizytó się ani żądanie cgro.mueij rzeszy swych czy- 
telnicizek z mćeiśięezniika w diwiitygotkiiik, tj. wy,cliodzd lne 
jak ijóćąd rn  5-gi% lecz. co 5-go i co 20-go,. Numer 11-iy 
% 20-g» 'pąadraenii-iik.a pnzeJstiaiwia «Aą na.iziwyer.a] korzy­
stnie pos.l wżglęlem niwglądn ,i- .tmeiśon. Dryg. miodcle pary­
skie. 5 s*,r. rebót ręcz-nycih (z talii, wzorów dn pras.), ko- 
snie‘y,ka. goispolarstAya ibmrc.iwe. [liękne artykuły, boga­
to ilustrowane, kurs s,życia. Ii.-itiko,wania, nowele itd. (jf-o 
treść pięknego Ina u,g,mrący jneigo numeru.

Ze srebrnego ekranu.
WARSZAWA. Co z.nKie.zy umiejętnie pr.zoprową.-lżona, 

reklama, świadczy frekwencja w tym kinie, mimo, h  
„Dziewczyna z karuzeli44 je,st zwi-czajnym dramatem, o tro 
ści operetkowej, o sentymeintalno-wicdeńsikim nastroju 
wailea. Sziagierem nzysto operetkowym jest pokazanie 
\\-prsirtr:Lz: ‘ tiie.auteuti c.znego starego cesarza., który .jesz­
cze po śmierci i na filmie pr-opagan tystyoznie ..wypija

k ::d,: h goryczy". Pozatem pełne życia zdjęcie wic l"Msks-' 
go laisku tuip-ńskżego — Prutem  — kilka, dobrych typ­
ków. czyste /.■ Iijęciii i piękna Mary Pliilhin, kreująca tycu- 
U),\vą reję bardzo udatn ie .e to  w.siz\t-itko, co o nim powie- 
■'mieć mc.żua. Zan ważyłem, ż.e duży procent pu.hli.r./,ii.o,ś.ó 
i Jr/.ie, by zachwycić się oisolią -i nt nczciileni starego ..na­
szego ce-sairza.:‘.

REDUTA. Dzieje młodej nicdinświ le/.ouej k-diie:y. no 
treść bstaMsie.j noov;'ści Re,luty: „Od mężczyzny do męż­
czyzny44. W głównej r di występuje n-a-sza redaczka Utula-: 
Moja: jako dndatek dn programu ..Królestw') za parę 
spo, lni“. w której to k-ome, Iji bu l,z,i saiwy śmiechu zna 
uv już debrze krakowskiej imbliezn.ośei francuski komik 
Bisc-ot. oę.

G w iłłu! Co się dzieje!
 ̂ 1 . 1 ■— —  -

CO KTO WOLI.

— Ani myślę być posterunkow ym  Dmowskim : je ­
den .ostrzeliwać się przed przeciw nościam i życia, gdy 
inn.i jakoś sobie radzą...

-— Masz racje, może to i w ygodniej — ja k  ter. 
w ojew oda — brać w sionpiternę i dostać jeszcze po­
kw itow anie.

ZE SPG3TU.
W niedzielę odbędzie s,:ę dalsza walka o m istrzo­

stwo okręgow e, k tóre już zapew ne w zupełności wy­
jaśni sy tuację. 'Przed południem  na boisku C raeorii 
o 11 spotkają, się Ju trze n k a  v. W aw elem , zwycięscy 
nad ( 'ta c o w ą  i Ą V dą. (popołudniu U racov:a z B. B. 
S. V. i W:,;la z tlDzą p ia  swych •boiskach. C raeovia 
milsi w ytężyć wszelkie siły, by u trzym ać swe d ru g a -  
m iejsce w tabeli m istrzostw , zw łaszcza, iż B. B. S. V. 
już (rflefrralo w Bielsku 'bkiloezerwonym jeden punk t. 
W ista, miktrz okręgu, zdaje się już jirąesąd.zony, w o- 
statnćm meczu swym. spotka się z sym patycznym  
klubem  Olszy, k tó re j pobyt w klasie A, liczyć niożmi- 
już na .dmie. Faw oryci zdaje się w yjdą ze -spotkań 
zw ycięsko, jedynie w ynik  Ju trz e n k i z W awelem, jest" 
do dyskusji. — b e.—

Mistrzostwa Łotwy dały k ilka  dobrych rezu ltatów . 
Oja -wygrał 100. 200 i 400 m. w 11 ?.. 22 s.. i 54.8 s.: 
1500 m. — M ontmillor 4:21; 110 m. z pł. i sko ii 
■w dal —• dekals 17 s. i bób cm.; dysk i młot. — J o r ­
dan 40.00 m. i -35.80 m.; oszczep — Kibihls 52.25 ni.

Fenomenalni, lekkoatleta estoński Klumbć; g m a 
w bież. m iesiącu zaatakow ać rekord  Osborna w dzie- 
sięciofbojn. K hnnberg jest obecnie w dobrej formie, 
o sta tn io  osiągnął on av H elsingforsie nast. w yniki: 
w dal — 692 cni.: dysk — 40.19: tró jskok  -  14.50; 
w wyż 179 cin.; tyczka — 3.20; oszczep —  03.19 m. 
(oburącz 105.71 m.j.

Meeting w Budapeszcie przyniósł szereg  świetnych- 
w yników : 100 yardów  — Rozsasegyi 10.2: 220 y. — 
Jiihash  22.0; 800 m. — Barzy 1:59.8; 3 km. — N agy  
9:18; 110 m. z pł. — Muscat 16.2: w wyż — G aspar 
180 cm.; kula — F orbafh  14.45 m. (r. w ęgierski); 
4X100 -  KAOE 43.1; 4X400 — KAOE 3.25.8 (rek . 
w ęgierski); 3X1000 — MTK. 8.23; 4X1500 — MAC. • 
17:13 (r. węg.).
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Redukcja dni świątecznych.
W arszawa. (PA T.) Do bardziej p a ln y c h  spraw  

w dziedzinie gospodarstw a społecznego od k ilku  już 
la t należała  sprawa uregulow ania liczby dni św iątecz­
nych i ujednostajnienia ich na terenie całej R zeczy­
pospolitej.

Pod względem liczby ob< ‘-iązujących św iąt Polska  
różni, się od krajów Europy zachodniej. W e F rancji 
(9 d n i śiw iątecanw h), ow !xjeinc,ze;ch (8—13 dni św ią­
tecznych), iw Aflgfii (7 d n i św iątecznych) i  w B jC aj- 
cairji (8 dni św iątecznych), świętuje się mniej, niż 
w Polsce (17 dni w b. zaborze rosyjskim ). UpćSledza 
to  P oN kę pod względem z<lomości konkurencyjnych  
sv sto su n k u  d.o pańfetw obcych. To też poczynając od 
rezolucji sejm ow ej z dn. 20 lis topada 1919 -r. zarów no 
•w sferach praw odaw czych, jak rządow ych, w ielokro­
tn ie  w ypow iadano się za koniecznością zm niejszenia 
liczby  dn.i św iątecznych.

Dążenia te  nie były sprzeczne ze stanowiskiem  
w ładz kościelnych. Kodeks prawa kanonicznego zo­
bowiązuje do świętowania mniejszej liczby dni, ani­
żeli s ię  to praktykuje w Polsce. W ydana przc.z P iusa 
\ .  jakikolwiek .isbtwiniie już «5e bawiią.z-ująca; E ncyk li­
k a  ..Motu P ro p rio 1* szła dalej jeszcze od kodeksu 
p raw a kanonicznego w k ie runku  zmniejsizania Ijozby 
św iąt.

S praw a uregulow ania dni św iątecznych obejm uje 
p ro je k t rozporządzenia P rezyden ta  Rzatau®:Ospoli)tejJ|

SPRAW Y SKARBOWO-PODATKOWE.

MONETY SREBRNE.

T ran sp o rj i-u  zlotow ych monet srebrnych, bitych 
w- królew skiej m ennicy -w Angiji nadsizedł jud do 
G dańska i znajduje się w d io lz e  do W arszaw y.

Jednocześn ie w państw ow ej m ennicy w W arszawie 
odbyw c siepodbiór m onet a reb rn y rh . k tó re  nadeszły 
z A m eryki.

T rz e t: transpo rt siaodziewamy jest w przyszłym  m e 
eiącu z m ennicy fnaneusiRtiej. .

M onety srebrne puszczono będą w obieg w lis topa­
dzie przy w ym ianie biletów  zdaw kow ych.

BICIE BILONU.
M onety zdaw kow e w artości 2 i 5 groszy b ite  były 

do tychczas przez państw ow ą meinniicę w Waoszaw-ie 
v. k rążków  'zakupionych prized kiilkn kuty w  Szwaj ca - 
r j i  na bilom mamkoiwy. W obec w yczerpan ia  się ..zapasu 
tych  krążków  m ennica państwowa-, p ragnąc nn-knać 
dalszej dostaw y krążków  z ziagrainiey, -izwiróoikw,siię do 
fab ry k  krą,.ow ych i zam ówiła w  ,.Hucie -miedzi" w  P o  
Pnaniu k rążk i do monet 5-c-io groszow ych oraz do fa ­
b ry k  „Noirtbliiu, B-tóa Buch i W erner" w Wairszawie 
k rążk i donnom et l-o  i 2-u gr.oisizowych K rążki te  m ają 
Syć wykomajie izgodinie z usfoaiwą niftdbiiainią z b iónzu 
h o n e ta m e g o ,' tj. z tego m aterjałia, z  jakiego bi-te są 
Ha. P o lsk i w menniicy angielskiej m onety l-o  groszo­

w e . P o  atmzyjiiaioiiu -zamówionych ifBRń krążków z fa ­
b ry k  pryw atnych  menm.iii-a państw ow a przystąp i do 
bicia m onet l-o . 2-u i 5-o gnoiszowyeh, k tó re  odtąd 
"bi-te będą z jednego  maiteinjaiu. M onety 2-u i 5-o gno- 
^W w e, b ite  do tąd  z m etalu  żółtego, dioista.rezoucgo ze 
•Szwajcar ji, pozoiA&fią nadal w obiegu.

PODATEK MAJĄTKOWY.
W  dm/u 10 ban. upłyną! term in w płaty  pierw szej 

częśc.i d rug iej ra ty  podatku m ajątkow ego. Część ta 
"ow na się  w ysokości całej pierw szej rafy , k tó ra  w p ła­
c o n a  była w ozaisie o-d dni. 10 czerw ca do 10 lipóń br.

Zgodnie z u staw ą płatnikom  podatku  m ajątkow e-.

uchw alony na wniosek M inisterstw a P racy i  Opieki 
Społecznej przez Radę M inistrów w dn. 15 boa. Roz­
porządzenie to  ma być w ydane w . najbliższym  czasie 
na podstaw ie ustaw y  z dnia 31 Ii-pca 1924 r. o napra­
w ie skarbu  -państwa, i popraw ie gospodarstw a spo­
łecznego.

Rozporządzenie przewiduje świętowanie następują­
cych dni (prócz niedziel): Nowy Rok (1 s ty c z n a ) . 
Trzech Króli (6 sty-oznia). Trzeciego Maja, Wniebo­
wstąpienie Pańskie, Boże Ciało, Św. Apo-stolów Piotra 
i Pawła (29 czerwca), W niebowstąpienie N. M. P. (15 
sierpnia). W szystkich Świętych (1 listopada). Niepo­
kalane Poczęcie N. M. P. (8 grudnia), pierwszy dzień 
Bożego Narodzenia (25 grudnia).

W edług p ro jek tu  w zakładach pracy  (z w yjątkiem  
sklepów ), w k tó ry ch  pracow nicy  w większości nale­
żą do jednego nie rzy m sk o k a to lick ieg o  w yznania, 
dni św iąteczne: T rzech K róli (6 stycznia), W niebo­
w stąpienie P ańskie, św . A postółów  P ię tra  i P aw ła 
(29 czeiMvca). W niebow stąpienie N. M. P. (15 sierpnia). 
Ws.-zysfkich Świętych (1 li-stdfiada). N iepokalane P o­
częcie V  M. P . (8 grudnia) m ogą być zastąpione .pr-zez 
•wyznanie w ięks-żb-ścl pracowników, za obow iązujące.

'P ro jek t rozporządzenia dotyczy również, pracy na­
jemnej w dni świąteczne w rolnictwie, leśnictwie i o- 
grodnictwie; moc obow iązującą rozporządzenie to ma 
otrzym ać z dniem 1 stycznia 1925 roku.

go przysługuje dp  u tygodn iow y  term in ulgow y wpła­
ty  należności; podatkow ej bez kary . Te,ii osta teczny 
te rm u  upływ a w dniu 24 hm., poczerni rozpocznie się 
przym usowo egzekw ow anie niewpłaiccmych należności 
podatkow ych.

LOTERJA FANTOWA NA SKARB NARODOWY.
Zorganizowania przez Ko-tniisję S karbu N arodow ego 

L o te rja  fan tow a, k tó ra  ma nurce iu  spieniężenie ko- 
sztown.aśei w autości arty stycznej, złożonych w <swolm 
czasie na Skarb  N arodow y, óesizy się dużem  [»owo- 
dzeniem. Ze 100.000 bilótów- lo tery jnych , sprzedaw a­
nych po 2 zł. pozosta ła  już ty lko  fliew-iiełka-.ilość. Bi­
le ty  te sprzedawanie ą  we w szystk ich  -■ D ddziałaćn 
Banku Polskiego, w Komisji i Skarbu NąirodtUwego.-w 
gm achu M n iist-erstw a'Skarbu (R ym arska ó,-pokój .58. 
I. p.) ora,z w Kom itecie Zbiórki na Skarb  Nkn.sipwy- 
|vrzy ul. Złotej Nr. 22. gdzie jednocześnie odbyw a .się 
w ystaw a przeznaczonych do.razldśów aoia kosztow no­
ści. . .

PODATEK DOCHODOWY OD UPOSAŻEŃ.
Zgodnie z przepisam i o państw ow ym  podatku do­

chodow ym  oil dochodów z uposażeń służbow ych, e- 
niery.tur i w ynagrodzeń za najejnuą pracę Minister 
stw o Skarbu w dniu 18 bm. zarządziło, aby pobór 
tego podatku , poczynając od lis topada rb. dokony­
w any byt w edług znlhmionej skali. Zrmana polega na 
tern, iż opodatkow aniu  podlegać od tąd  m ają uposa­
żenia ponad 3.212 zło-tycli iocznię,» gdy  dotychczas, 
minimum w ynagrodzenia podlegającego opodatkow a­
niu w ynosiło zgodnie z rozporządzeniem  i .  dnia 18 
kw ietn ia rb. 2.920 złotych rocznie.

Rozkład nowej skali .je*t następu jący :
od 3.212.— d.o 4.282.08 — 2.0 procent 
od 4.282.68 do i>£58.37 — 2.1
od 5.353.37 do 6.959(37 -  2,2 . „
od 0.959.37 do 8.565.37 —  2,6
od 8.565 37 do 10.171.37 — 2,7
od 10.171.37 do 11.777.37 — 3,
od 11.777.37 do 13.383.37 — 3,4 „
od 13.383.37 ęło 1.5.167.79 — 3,9 ,7'

o !  15.167.79 do 16.952.26 — 4.5 „
od 16.952.26 do 18.736.68 — 5, „
rd  18.736.68 do 20.521.10 — 6,
od  20.521.10 do 22.305.58 — 6.9 „
od 22.305.58 do 23.197.79 — 8, „
od 24.536.10 do 25.871.47 — 11, „
od 25.874.47 do 27.658.89 - 12. „
od  27.658.89 do 29.443.37 — 12,4
od 29.443.37 -do ,31.233.89 — 15,4
od 31.233.89 do 33.458.37 -  17,
od 33.458.37 do 35.688.89 — 17,6 „
od 35.688.89 do 37.919,47 — 18,3 „
od 37.919.47 do 40.150.00 — 18,9
od 40.150.00 do 42.380.58 -  19,8

.. od 42.380.58 do 44.611.10 — 20,5
od 44.611.10 do 46.841.68 — 21,3 „
od  46.841.68 do 49.072.26 — 22. . „
od 49.072.26 do 51.302.79 — 22,8
od 51.302.79 do 53.533.37 — 23,5
od 53.533.27 do 80.300.00 -  24.2 „

od 80.300.00 do 107.066.68 — 25,
od 107.066.68 do 133.833.37 — 25,9 „
od  133.833.37 do 160.600.00 — 26.7 „
od 160.600.00 do 200.750.00 — 27,6 „
od. 200.750.00 do 321.200.00 — 29,4 „
od  321.200.00 do 401.500.00 — 30,6 „
od 401.500.00 do  535.333.37 — 32,4 ,.
od 535.333.37 i więcej — 34,2 „

K w oty potrą.conó^zgodnie z powyższą skalą w inny 
być w płacone do kas skarbow ych w te roninie do 7 
dni po dokonaniu j.>otrącenia.

GiSŁEA.
Kraków 24 października. 

Na giełdzie elektów sytuacja słaba. Obrot.y nieliczne 
Na rynku dewizowym bez zmian.
Na pogiełdziu osłabienie.

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Londyn 23.52; Am 

60 (cizek); Wiedeń

W transakcji: 
0.40—0.38 
0.1 4—0.13 

7.00 
0.«8

11.00—10.80 i
0.69—0.67 

17.75 
4 68—Ó.50
3.15—3:10 
0.48—0,47 • 

0.25 
0.58—0.57 
5.45-—5.30 
7.25—7.10

funwy .To.uk 5.1-9 i oLażetn ósmych; 
stanliwe 215.50: Znt-ych 100.10- 100.
7.35: Paryż 27.40.

Akcje. (Cytr. v, złotych).
Bank iprz* myślowy 
Ziemski Bonk kredytowy 
Bank Ewiąziku śpótok Ziiirobkiowych 
Pharaua (B. JuWolMlJiffl' ' * , . i ~'V
Z iieteniiewsk i 
H., Cegielski Pózmań 
Górka 
Siersiza
Tepege 1?
Polska Nafta
Dl-ekńnownia Siersza . . .  ...
Ćmielów 

‘‘Cfljn jorów 
Chybie

A K C J I  NA rO G TE L D Z II
Jawo-r.ziiio (a 100) 15.50: Gaży wsohodinLe 12.50: Lem 0.55. 

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handlowy 6A5: Bank Zntązku Spółek Za.- 

ro-bkoiwyc.h 6.90: H. CeigieŁakl w Poanaaiiu '0.68: Parowozy 
0.36; Starachowice 2.72; Zśełetfufiwsld' 10.75: Zv,randóv
17.00: Nafta Połyka —; Spirytus 2.60: Chodiorów 5.45; 
Ursus 2.30; Ćmielów 0.59. Nobel 1.70: Bank Przcimystawy 
Lwów 0.42.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Berlin 1.23 i pół; Hokuptlja 20U75;

Nowy Jomk 519, i sienlein d^mycłi; Londyw -rlL łt i pól; 
Paryż 27.21; Medjolam 22.61 i pól; P raga 15.47 Pudia.i*e<Mt 
0.0068; Bukareszt 2.92 i -pół; Belgrad 7.50; Sof ja 3.76 i je­
dna e.Ziwanta; Warszawa 100; Wie leń  0.0073 i jedna eziwar- 
ta: Brii-k-seła 25.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Tenisy papierów polskich w tysiącach korom au.str.: 

śląski Bank Eakomtoiwy 4,5; Bm k H-ipotecany 8.1: Gole­
szów 615; Siersza górnicza 61; Si-Lesja 15; Kamjjaty 134; 
Fainto '210; Ga.lnicja 1,175. Lumen 7.8, Nafta 167; Schodnie* 
210. Tendencja soofcotjna.

2  SALI KONCER TOWEJ. i

\. PoraneH„ „Echaa.
ÓĄilelp K rakow ian  ni.e wie, że  k raków sk i^  „E,cho“ 

Jest choi eon najlepszym  w P o lsce , a jcdriym  z naj- 
Ą yybitniejszych i najilep-zycli w  Europie,, skoro  n-a 
•tonkursle  śpiew aczym  w Aimstęrdamiie, stanęło  do 
-'viS'pół'za,wod:nicfwia z najwięksizymi i najlepszym i chó- 
r ami i z  w alki te j wysizło zwycięsko, przyw ożąc n-a- 
Rrody i dyplom y oraz poczucie spełnionego czynu z ■ 

h-wałą dla O jczyzny. —  G dyby nujm uzykahiiejsi o 
N m  w iedzieć cłieieHi. elegancka sa la  ,.Mab Tow . R ob  
J ę z e g 0 “ byłaby w ypełniona gronem  m uzykalnej pu- 
‘Hcznooci. Sala próżna nie b y ła , , lecz zapełniła "ją 

s*D4oitłzie<ż isżkioilina ĉ raiz -grane tych  enitaiizjaistów, -praiw- 
"w y c h  m iłośników  m uzyki o jczystej, k tó ry ch  .rwie- 
fa k  n a  każdym  praw ie koncercie  polskim . £-t
. Na estradzie  s ta n ą ł -chór potężny, nie ilością, bo 

^iedochodzący liczbą osób fretki, leciz jio tężny p racą ,

dyscypliną, ą ■przedews-zystkieni pięknym i, jedialie 
brzmiĄcym-i gdo-.ami i g o rąc y m  -zapałem do pieśni chó­
ra lne j. Pro-gram obejm ow ał u tw ory  najw ybitn iej- 
.szych kom pozytorów  polskich  od N oskow skiego i  Ma-' 
■ eyńskiego do najmłod-sizego p racą , chóra listy  pol­
skiego prof. St. łapsk iego .

Chór „Ecihak, jaw iąc  siię cz terokro tn ie na estraclzie, 
odśpiew ał 10 utw orów , oddając k h  wrartoścl m uzycz­
ne z p recyzją , w łaściw ą fewbie, a  um iejącą za pom ocą 
w yrafinow anych  -środków esp-resyjnych w ydobyć ' z 
pa-rty tury  w szelakie najbard-ziej utajome piękiipści. 
Dźwlięk chóru posiada w p i a i n i acAi — k-tóremi ó-

'p ę ra je  po lńis.tirzowąsiku m iękki, śęiepł^-pełen ton,
•który rozw ija jąc 5?ę wzmożeniach- dynam icznych, do- 
p row ądza do « ły  niem a, htiragan-owej. P iękne, -tęży 
mą m ęskości bijące dźwięki posiadają w. unWonach 

■rozmach spiżowego dzw onu, tę tn iącego  s-zlacheuiyrnd 
dźwiękam i, dającym i słuchaczow i momenty, praw dzi­
w ej estetycznej i a rty stycznej rozkoszy. — W sjp st-

ki-e -to. w alo ry  W ysokiej war-tośdi w ydobyw a dy ry g en t 
j i J  BoJ. 4VallekmYalewski, w którego ręku s ta je  się 
■iki.iikudiziesiięciiiu i^peftak-óiw jngibrumeutem czułym , } »  
.Słusznym każdej intencji m uzyka.

W  koncercie przyjęła udział warszawska )>ieśniarka. 
p. Adela Oomte-W ilgocka, o której występach i snik- 
cBsiai&h iw iroidtelunej .Waireoawie dochędizdiły uas słuichy. 
Dzięki kierowinictiwu „Echa1" ś-tanela świetna ta śpie- 

"waczka. i na krakowskiej (szkoda, .iż tak skromnej)' 
i .-iradzie i przekonała .nas, iż posiadając przepiękny 
głos, doskonałą technikę, olbrzymią muzykalność i 
dużo uczucia i odczucia, jest naprawdę nieśnW kąó?  
Bożej łaski. Odśpiewać tyle i tak pięknie, piśn: nie 
bardzo śpiewnych i moderni-styezną -s-trukturą nie bar­
dzo przemawiającą, (jo słuebac-za — tego słucha cza- 
zająć niemi a nawet porwać, jest rzeczą łatwą ty lk o  
dla mib-trzyui pieśniarki tej miary, co p. \Vilgocka. 
Radzibyśmy uisłyszeć ją wre w łash ej produkeji na pięk-r 
riejszej estradzie. • Stanisław Bursa.
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Z Genewy donoszą (, wypadku, mającym 7. jednej
stro n y  rzeczy w et,, cechy cudowności, a  z d r u g ie j_
b ę d ą c y m  dow odem , do jak ie g o  pośw iecen ia  izdolną 
je s t  miłość inac ie rzy ń -k a .

W pobliżu stacji' (trange-s przy jednej z kolc joiwyoli 
budek  -t.iażi liczy eh z a sit ((powala sw ego chorego m ę­
ża  'bm lnika. jogo żona .'Mar,ja Sohild. W łaśnie pi zajeż­
dżać mail ])oc;ąg pospieszny 1 żona .bmlnika stanęła 
na 'ta n o w b k u . W tom przerażona siposPrzega. ż(* jej 
d rn ile t i chłopczyk sto i pośrodku  szyn .„  Nie miała 
sekundy  do stracen ia, jednym  susem skacze ku dzie­
ck u , p rzew raca je  i sam a rzuca się na ziemię...

brudnym  d.o pojty.gi {trafom ipnzeklitm.io pioSKlJ nią 
i ponad  dziecikieni pociąg. pędzący z szybkością 7(1 
kilom etrów  na godzinę, n ie  uszkodziw szy ani jej, an,i 
dziecka...

Chw ila, spędzoną na ziemi razem .z dzieckiem , gdy  
nad jej głow ą huczał przelatu jący  pociąg, podziałała 
tak silnio na nenwy bohatersk ie j m atki, że nie była 
w sianie podir.-ese s,:ę . 0  w łasnych s d a c h .  I te pi e r  11 kil­
ku przechodniów , którzy , czekając ha jrazejściio po- 
ciągu, by Li św iadkam i tej dram atycznej sceny, udzie­
liło je j pomocy.

„Fortuna kołem się toczy".
Z l*aryża doiro-zą o fakcie, k tóry  mi.mowoli przy- 

w o lz j na myśl sta re  przysłow ie: ..Fortuna kołem .się 
to c z y .  Mianowicie ..stary  ty g ry s-  —  d o m e n m iu  —  • 
o fiarow ał do muzeum Hondiuia w W ersalu pierścień 
7, pieczęcią, którą przypieczętował oryginał pokojo­
w ego traktatu wersalskiego.

.1’terscicn ten iiyl ongi iw lamością duljusza F av re<a, 
k tó ry  podp.sal w r. 1871 układ o zawieszeniu broni

z Niemcami i odnośmy dokum ent przypieczętował tym 
samym pierścieniem, nie mając ,ze sobą pieczęci! rzą­
dowej.

Rodzina F a e rg a  darow ała h istoryczny ten pierścień 
..starem u tygry.-ow.i", aby mógł nim przypieczętow ać 
dokum ent, stanow iący bo g aty  rew anż za w ojnę, przo 
graną w roku 1870— 71 p u c z  Francje.

Stary, ale skuteczny „trick"
oszukańczy,

W czerwcu l»r. zam ie-zkala w jednym  z jmow-zn- 
rzęduych lio-teM gcnew-ikich. młoda., bardzo  przysto j­
na i elegancka osoba, k tóra p o lak i, że je s t Holender- 
k ą , Dolores Van Hamel i że przybyw a tz Paryża.

lOudzoziemka ta. czyniąca wrażenie osoby z wyż-

ilzie przypadli sc lće do gustu . tak . że |) o stanow ili 
się pobrać. N astąp iły  niebawem  zaręczyny, po  k tó ­
rych paiKia Van Ham rl wyniosła d c  z hotelu i za­
m ieszkała u rodzi rów  tnatzoczonego.
Ih-zypitścLw-izy uaw-ett. żo ‘sikitiminoiść oi\v,e|g.o utr/.ędinikti

sy.ych stfor tow atzy-k ioh . poznała się 7 . pew nym  mlo- I kolejirwego do młodej Ilo lenderki .była liczinfcresow- 
<lvm urzędnikiem  kolejowym w Genewie. .Młodzi Lu- | uą. to jednak  >pewuc rzeczy. opow iadane prizcz nią .

nie m ogły nie w pływać z a le c a ją c e  n a  niego i jego 
rodziców, łlpow jądafa. o n a '111 i ano wicie, że j e s t  jedyną 
spadkobierclzyn.ią po-sw oim  wuju A m eryce, k tó ry  
zostaw ił jej spadek, wynoszący 43 miffotiy dolarów.
M ajątek  ten odbierze. jak  tyfho' dojdzie- do pelno let- 

.. ności.. co na-uąpi w listopadzie foku fbiWłąee-go.
Zachow aniem  swern i tego rodzaju opow iadaniam i 

wzhuiLz.ila panna Ya.u Ha,moi trńkic zattfania u ro­
dziców narzeczonego i w szystkich. k tórzy  s ię .z  nimi 
stykali, że nabyła na kredyt dom z ogrodem wartości 
pól miljona framików ora« pobrała  także 11:1 kredyt 
u tozma..tyeh kupców  suk en. nndtll ;tp. 7 ; 1 ćwierć 
miiljona.

Sielanka narzeezeńs;w a miała przebieg noiinaLny 
i poniew aż lzekom y term in dojścia do pelnoletności 
już s,:ę yjihiż.ai. przeto młoda H olonderka postanow iła 
dnia 15 lun. w yjechać przez Paryż d o  Am eryki c e l e m  
podjęcia spadlku.

W tern. jak  ..d w s cx m achina" przerw ała s i e l a n k ę  

■i nie dopuściła do w yjazdu panny Va.n Ha-ntel... po­
licja genew ska, k tóra od dl-uż-izego crza.su m iała ją na 
oku . Rzekoma Holemderika została aresztowana, a z
dochodzeń policji pokazało  się. że jest- Szwajcarką, 
k tó ra  nazyw a się Zdfja iKaufmaim ii k tóra była przez 
■pewien czas .pokojówką u rodziny anie.rykafW.ki-ej. mio 
szkającej w Paryżu.

..Zaniki na lodzie'", jak ie budow a! jej narzeczone, 
oczy wiście, runęły, ponieważ rzetkoma. miłjoiu-rka a- 
nierykańska zam iast s ta n ąć  przed ołtarzem  dla wzię­
cia z nim  ślubu, stan ie  przed kratkam i sądowenri.

Z tej p rzygody  da się jednak  w yciągnąć sen- mo­
ralny,, że na świeei-e zna jdu ją  się izawsizo .chciwi i na­
iwni ludzie, k tó rzy  p ad a ją  ofiarą ..tricku o s z u k a ń ­
czego tyle już. razy używ anego przez rozm aite aw an­
turnice.

O5IDMI1U 0IHI1TI
od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

ideczorem. CENY OfiŁOSZENZa taiłam omieatzanla
ogłoszeń 

Aadskcja nlu odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogłoszenia -za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zV 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 
mangałnej zł. 0.12 — wiersz raffitm. jedmosapałtowy zl. 0.10 — wiersz w  rulbryce „Nadesłane1* zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zl. 0.40 —
Ogłoszenia przód tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za uikład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe ogłoszenia o 30 -procent droższe.

d n u

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„Wieniec-Pszczółka"

50-ty rok wydawnictwa 
Kraków, ul. Dunajewskiego 7 .1 o. 
Prenumerata kwartalna 1 zł. 20 er.
(b U M M i[5j [5] (5] [51 |5J [5] [5] [□] [5] [5]:[q1 [5] [5]

PLACÓWKA KRESOWA Powroźnicze wyroby
TYGODNIK SP0ŁECZN0-NAR000WY
Pismo bezpartyjne z dodatkiem ilustrowanym, 
poświęcone obronie ludu i Państwa Polskiego 

na kresach południowo-zachodnich

MMi  i i i i s l i j a  Biała koło Bielika.
Prenumerata roczna 10 zł. półroczna 5 zł. 

talna 2 zł. 50 gr.
kwar-

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

1 W a  iw  dadmj i otul i la ń k  l
□  □  
o  pod firmę g

|H.iuitłnnausn|
Ą wyrabia i ma na składzie papę dachowę -j
□□□□□□□□
□□
o

w różnych grubościach i płyty izolacyjne. 

FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY

PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26.
I. p. między godz. 3— 5 popoł. Telefon 2196.

□□□□□□□□□□□
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

M A S Z Y N Y  do szycia znane 
„Kasprzyckiego*. Hur­

towo- De t a l  i c z n i e - Raty 
Warszawa, Marszałkowska 
I. 153. 2aniav iić  można 
listownie. 820

MŁYNY uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda­

jące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja­
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr .17. Tel 405—25

0 0 I ^ E I 0 I h]|1h I 0
LAKIER NA PODŁOGI
trwały, pierwszorzędnych 

fabryk poleca

MĘŻYK
Kraków, Plac Szczepański 

Skład lakieru I pokostu.

0 0 1 0 0 1 0 0 1 0 0

pierwszorzędnej jakości i wykonania poleca

FABRYKA LIN KONOPNYCH
STANISŁAWA WAŁKOWINSK1EGO

Kraków-Zwierzyn ec, ul. Lelewela U. 852
U W A G A .  Z  f i i m ą  t e g o  s a m e g o  n a z w i s k a  i s k l e p e m  ni e  m a  n :c w s p ó l n e g o

© G D H E S H H H S E E C O E lE E S E E S E S S E D S O n S ]®  
^  Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie I [jf

I „GŁOS WSCHODU”!
El 0gj Tygodnik pośw ięcony sprawom W schodu gj,
0  i Polski pod redakcją poety gruzińskiego H  
0  Sergo Kuruliszwilli.Tyg. „Głos Wschodu” wyda- El
B  je dodatki w językach francuskim t tureckim. jj|
0  Prenumerata roczna wynosi 20-zł., półrocznie 10 zł. [■}
§  Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premium ^

artystyczny illustrowany „Album Wschodu11. ma  Q
J J  Udres Redakcji i Administracji: POLSKA, Warszawa, Warecka lir. 9. S
B B g g g g m g g g g g B g g g ^ g g g g g B g a g

Tajemnica
delikatnej, czystej tw arzy  
różowego mlodzienczn- 
świeżego wyglądu, białej; 
aksamitnej miękkiej skó­
ry, olśniewająco pięknej, 
cery, polega na codzitn- 
nćm używaniu MYDŁA:

Księdza Kneippa
Żądać wszędzie. Prawdziwe tylko z podpisem R. Wło­
darski. Jeneralne Przedstawicielstwo Dom Handlowy „Ko- 
465 rona" Warszawa, M arszałkowska 139.

Odpoiwiedizdialny redaJctor: Dr. Wb»<iy*ław św trjk . Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowlcza.


